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ODROCZENIE DYSKUSJI 


nad probiemem niemieckim do listopada 
Minister Mołotow w sprawie niezrealizowanych odszkodowań ze strony Niemiec 


PARYŻ (PAP). Obrady cztersch 
minisbrów spraw zagranicznych po- 
święcone były w czwartek całko- 
wicie problemowi niemieckiemu. 


|proponowała, by mniej więcej w| siedzenie w południe, aby 


listopadzie rada ministrów spraw 
zagranicznych zebrała się na sesję 


Głównym tematem dyskusji byłajspecjalną, poświęconą kwestii nie 


kwestia odszkodowań należnych od mieckiej. 


Niemiec, jak również sprawa utwo- 
rzenia komisji, mającej zajmować się 
zagadnieniem militarnego i gospo- 
darczego rozbrojenia Niemiec. 

Radziecki minister spraw zagra- 
nicznych Mołotow odrzucił propo- 
zycie brytyjskiego ministra spraw 
zagranicznych Bevina w sprawie 
wymiany nadwyżek towarów pomię: 
dzy poszczególnymi strefami okupa- 
cyinymi. Mołotow określił te propo- 
zycje jako zmierzające do pogwał- 
cenia przepisów układu zawartego w 
Poczdamie. 

Odrzucaiąc również propozycję 
ministra Spraw zagranicznych USA 
Byrnesa w sprawie utworzenia spe- 
cialnej komisji zastępców ministrów 
spraw zagranicznych w celu prze- 
studiowania problemu Niemiec, Moło 
tow wysunął? ponownie swój plan 
odbycia specjalnzgo zebrania mini- 
strów spraw zagranicznych, na któ- 
rym omówionoby problem miemie- 
cki. 

Uczestnicy konferencji porozumie- 
li się zasadniczo w sprawie zwoła- 
nia specjalnego zebrania ministrów 
w możliwie najszybszym czasie po 
zamknięciu generalnego zgromadze- 
nia wrześniowego ONZ. Nie spre- 
cyzowano, gdzie ma się odbyć to 
zebranie. 

W toku dyskusii minister Byrnes 
ośw adczył m. in, że rząd amery- 
kański nigdy nie myślał o narzuce- 
niu Niemcom pokoiu 
ge zemstą. Ameryka, uważa odbu- 
dowę gospodarczą Niemiec za istot- 
ny czynnik odbudowy gospodarczej 
Europy, popiera ona jednak odbudo- 
wę gospodarczą krajów, która Niem 
cy zniszczyły. 

Minister Bevin ozmaimił, że zga- 
dza się z postulatem Francji szyb- 
kiego wytyczenia granic zachodnich 
N.emiec, by Niemcy ł alianci do- 
wiećzieli się możliwie najwcześniej, 
jak uksztaltują się zagadnienia tery- 
torialne tej części Europy. Jest on 
skłonny do poparcia żądań francu- 
skich w sprawie Zagłębia Saary pod 
warumkiem, że jednocześnie załat- 
wione będą inne kwestie tery- 
torialne. 

Co się tyczy problemu węglowe- 
„0, Bevin powiedział, że zgadza się 
z propozycią delegacji francuskizj, 
by cztery mocarstwa za pośredni- 
ctwem alianckiej Rady Kontrolnej 
wyznaczyły ekspertów, którzy 
przedstaw iliby Radzie Ministrów 
Spraw Zagranicznych do 10 sierp- 
wia sprawozdanie o niemieckiej sy- 
taci węglowej. 


MOSKWA (PAP). Poruszając 


sprawę sposobu dalszego rozpa- 
trywania kwestii niemieckiej, 
„Prawda“ donosi, że delegat ame 
rykański na radzie ministrów 


spraw zagranicznych w Paryżu 
James Byrnes zaproponował, by 
przekazano dalsze prace nad kwę 


stią niemiecką specjalnie wyzna- | 


czonym do tego celu zastępcom 
ministrów. Delegacja radziecka 
uznała takie rozwiązanie za nie- 
właściwe, ponieważ nie wszystkie 
delegacje np. amerykańska i bry- 
tyjska wyraziły już swoje poglą- 
dy na przyszłość Niemiec i trak- 
tat pokojowy z Niemcami, wobec 
czego nie ma jeszcze podstaw, na 
których zastępcy ministrów mo- 
gliby przystąpić do rozpatrzenia 
kwestii niemieckiej. „Wychodząc 
z takich przesłanek — pisze „Pra- 
wda“ — delegacja radziecka za- 


Rada czterech przyjęła 
te propozycje i postanowiła, iż ta- 
ka sesja rady ministrów zagranicz 
nych odbędzie się po zgromadze- 
niu generalnym ONZ. 

PARYŻ, (PAP). — Na sobotnim 
posiedzeniu ministrów spraw zagra- 
nicznych, zostaną omówione ostate- 
cznie teksty traktatów pokojowych 
z Włochami, Finlandią, Węgrami, Ru 
munią i Bułgarią. Zastępcy ministrów 


omówić 
zagadnienie Niemiec oraz w miarę 
możności i Austrii, Drugie posiedze- 
nie odbyło się w godzinach popołud 
nowych. 

Specjalny samolot prezydenta Tru 
maca ma przybyć do Paryża, żeby 
zabrać amerykańskiego sekretarza 
stanu Byrnesa po skończonej konfe- 
rencji, 

Minister Bevin zakomunikował, że 
Wielka Brytania nie może się zgo- 
dzić na iaterpretacię Mołotowa pro- 
tokółu konferencji poczdamskiej w 
Sprawie odszkodowań. „W czasie 
posiedzenia usłyszeliśmy z ust Mo- 
łotowa, jakie jest stanowisko Związ 


szkodowań od Niemiec — oświad- 
czył Bevin, Nie zgadzamy się z in- 
terpretacig ministra Mołotowa pro- 
tokólu berlińskiego co do odszkodo- 
wań. Przedstawię pismo precyzują- 
ce nasz punkt widzenia“. Minister 
Byrnes poparł zasadę traktowania 
Niemiec jako całości - gospodarczej 
i przytoczył ustępy deklaracii pocz- 
damskiej, dotyczące prowadzenia w 
życie tego projektu. 

Minister Mołotow zaznaczył, że 
iuż wypowiedział swój pogląd na tę 
sprawę. Po oświadczeniu Bevina, że 
Wielka Brytania rozważy czwartko 
wą propozycię Byrrnesa co do gos- 
podarczego ziednoczenia 2 lub wię- 


zebrali się w piątek raħo, aby osta-;ku Radzieckiego co do traktowania|cej stref okupacyinych Niemiec, Bi- 


tecznie  orracować 
traktatów. 


projekty tychj Niemiec jako jednostki gospodarczei|dault zakomueikował, że byłby go- 
Ministrowie spraw za-|i interpretacji radzieckiej co do na- tów zgodzić się na utworzenie cen- 


granicznych 4 mocarstw odbyli po-l szego porozumienia w sprawie od-|tralnych agend niemieckich jeżeli Za 


Ameryka w trosce 


o całość niemieckiego przemysłu 
Pogwałcenie uchwał Konferencji Krymskiej 


MOSKWA (PAP). — Dzisiejsza 
„Prawda“ zamieszcza artykuł zna- 
nego publicysty radzieckiego Izako- 
wa. W związku z przytoczonym w 
oświadczeniu Mołotowa bezprawnym 
rozporządzeniem amerykańskim ge- 
nerała Clay'a, który sprzeciwił się 


podyktowane-|wykonaniu dostaw reparacyjnych na 


rzecz ZSRR i innych państw, Iza- 
kow stwierdza, iż stanowi to jaw- 
ne pogwałcenie uchwał konferencji 
berlińskiej i krymskiej". Jeszcze w 
czasie konferencji krymskiej — pi 
sze „Prawda“ — kierownicy rzą- 


dów trzech mocarstw sojuszniczych |ki nie ma nic wspólnego z potrze-| 


gresji hitlerowskiej. Nie bez powodu|Przedsiębiorstwa te wraz z 


rozporządzenia Clay'a zaniepokoiło 
np. prasę paryską. 

Generał Clay oświadczył przedsta- 
wicielom prasy — czytamy w 
„Prawdzie“, że przerwanie rozbiórki 
przedsiębiorstw, których urządzenie 
przeznaczone jest do. przekazania nr 
rachunek reparacji, tłumaczy się ko- 
niecznością umożliwienia produkcji 
na eksport, by uzyskać pokrycie 
niezbędnego importu do strefy ame- 
rykańskiej, Motywacja taka nie ma 
podstaw. Decyzja przerwania rozbiór 


uzgodnili z sobą, iż w charakterze |bami eksportowo-importowanymi stre 


*eparacji niemieckiej 
zostaną zarówno urządzenia przed- 
siębiorstw niemieckich, jak i produk- 
cia bieżąca przemysłu niemieckie- 
go. Rozdział uchwał berlińskich po- 
święcony reparacjom rozpoczyna się 
uwagą, iż „pretensje reparacyjne 
ZSRR _ zaspokojone zostaną drogą 
konfiskaty w strefie niemieckiej, o- 
kupowanej przez ZSRR“, Takie sfor 
mułowanie dało Związkowi Radzie- 
ckiemu prawo otrzymywania ze swej 
strefy reparacji zarówno w formie 
jednorazowych konfiskat, jak i bie- 
żących dostaw. 


Nowe rozporządzenie 


wykorzystane |fy amerykańskiej. 


Raczej jest to 
próba wywarcia jawnego nacisku na 
ZSRR, próba związana z bieżący- 
mi rokowaniami dyplomatycznymi. 
Dle takich _ niesźlachetnych ‘celów 
Stany Zjednoczone decydują się na 
samowolne pogwałcenie uchwał ber- 
lińskich. Generał Clay oświadcza tė- 
raz — pisze „Prawda“ — że przed- 
siębiorstwa przemysłu hutniczego, che 
micznego i budowy maszyn, których 
rczbiórka została przerwana, nadal 
będą produkować, Korespondent a- 
gencji „United Press“ doniósł dnia 
20 czerwca z Frankfurtu, że ame- 


generała|rykańskie władze wojskowe przeka- 


Clay'a podrywa cały system wpłat zały niemieckim władzom miejsco- 


reparacyjnych i hamuje 


ll-giej akcji 


„KURIERA POPULARNEGO" 


odbędzie się we wtorek dn. 16 o godz. 17 
w lokalu naszej administracji 
=== ž Piotrkowska 70 I p. 


odbudowę |wym skonfiskowane przedsiębiorstwa 
państw, które ucierpiały wskutek a-!wojenne hitlerowców „dla podziału”. 


Publiczne losowanie 


premiowel 


siębiorstwami b. rządu niemieckiego 
oceniane są na olbrzymią sumę 7 mi 
liardów marek. W liczbie przekazy- 
wanych przedsiębiorstw znajdują się 
również zakłady wielkiego koncernu 
chemicznego I. G. Farbenindustrie. 
W ten sposób władze amerykańskie 
właściwie już teraz dały swym Niem 
com możność rozporządzania się 
przedsiębiorstwami 
jennego. 


Bezprawny akt gen. Clay'a sta- 
nowiący pogwałcenie żywotnych in- 
teresów krajów, które ucierpiały od 
agresji niemieckiej, w dodatku je- 
szcze kryje w sobie niebezpieczeń- 
stwo odroczenia niemieckiej potęgi 
wojenno-przemysłowej. 
pominąć takiego 
milczeniem *. 


skiej na konferencję 
Paryżu. W skład delegacji tej wcho: 
dzą: minister spraw zagranicznych 
Wincenty i, wiceminister 


ed 


LONDYN (ŻAP). Arcybiskup | 
Kenterburry nadesłał list do li- 
beralnej gazety angielskiej 
„Times“, w którym ostro potępia 
antysemityzm i wyraża się o nim 
jako o jednej z największych prze 
szkód w realizacji praw człowieka 
— o co właśnie toczyła się ostatnia 
wojna. Przeminął rok — pisze dy- 
gnitarz kościelny — od chwili za- 
kończenia wojny w Europie. Du- 
żo mówiliśmy o obronie zasad wol 
ności i sprawiedliwości, które, 


| niestety, kwestionuje wiele ludzi. 


głębie Saary będzie pozostawione 
pod kontrolą Francji, Byrnes przy” 
pomuniał wówczas, że wyraził już 
swą zgodę na pozostawienie Francii 
tei prowincji, Mołotow oznajmił, że 


chociaż jest gotów współpracować 
śsiśle przy wykonywaniu  decyzii 
poczdamskich w sprawie central- 


nych agend niemieckich, potrzebuie 
nieco czasu na przestudiowanie por- 
pozycji francuskiej. 

MOSKWA. (PAP). W sprawoz 
daniu z czwartkowego posiedze- 
nia konferencji ministrów spraw 
zagranicznych w Paryżu, agencja 
TASS podaje m. in., że Mołotow 
stwierdził, iż sprawa  odszkodo- 
wań od Niemiec na rzecz Związku 
Radzieckiego została uzgodniona 
już na konferencji Krymskiej. 
Ponieważ delegat amerykański 
próbował zaprzeczyć temu stwier- 
dzeniu, delegat radziecki przy- 
pomniał w czwartek treść proto- 
kółu z rokowań na Krymie, pod- 
pisanego przez Churchilla, Roose- 
velta i Stalina. 

Delegacja radziecka przytoczy= 
ła szereg przykładów, świadczą- 
cych o tym, że również decyzje 
konferencji berlińskiej w sprawie 
odszkodowań zostały pogwałcone 
w szczególności sprzeczny z tymi 
decyzjami jest wniosek delegacji 
brytyjskiej w sprawie traktowania 
Niemiec jako jednostki ekono- 
micznej. 

Wystarczy powiedzieć, że w 
myśl projektu brytyjskiego eks- 
port towarów z tytułu odszkodo- 


przemysłu wo-|wań byłby dozwolony jedynie w 


wypadku istnienia nadwyżek w 
drugiej strefie, które w strefie tej 
lub której kolwiek innej strefie nie 
są potrzebne, że ponadto powin- 
no nie być deficytu w bilansie 
płatniczym którejkolwiek innej 
strefy. Otóż tego rodzaju warunki 
w istocie sprowadzają się do od- 


) Nie wolno mowy przeprowadzenia dostaw 
niebezpieczeństwa |reparacyjnych, co pozostaje w jas 


krawej sprzeczności z- decyzjami 
berlińskimi, 


DELEGACJA POLSKA 


nu konferencję pokojową w Paryżu 
WARSZAWA (PAP). Rada Mini-|spraw zagranicznych Zygmunt Mo- 
strów na posiedzenia w dniu 11 lip-|dzelewski, prezes 
ca rb. ustaliła skład delegacji poł-|Czesław Bobrowski, ambasador RP 
pokojową w|w Paryżu Stanisław Skrzeszewski i 


CUP minister 


radca ambasady RP w Londynie 
mgr Józef Witniewicz. 


Arcybiskup Kenierburry 


potępin zdecydowanie antysemityzm 


Nietolerancja religijna i raso- 


lwa są najtragiczniejszymi przykła 


dami antysemityzmu. Należy czu 
wać, aby tę zarazę wykorzenić w 
Anglii, jak i w innych krajach. 


Wizyła w Kopenhadze 
francuskich okrętów 

SZTOKHOLM (PAP). Z Ko- 
penhagi donoszą, że do tamtejsze- 
go portu przybyły z 4-dniową wi- 
zytą kontrtorpedowiec francuski 
„Basque“ oraz korwety „Kosyles“ 
„Renoncule* i „Aconit”, 


Str, Z 


KURIER POPULARNY 
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Generat $$ 


suaz-ny na śmierć 
BERLIN (PAP), — Z Wupertal 


TS Í A doroszą, że z pośród oficerów nie- 
ŚWia WAR Ć cneralnego homisarza Ludowego mieckich, winnych wymordowania 
© angielskich i francuskich spadochro- 


Giosowanie ludowe zostalo prze- 
prowadzone w atmosierze spokoju 
i powagi, odpowiadającej znaczeniu 
tego aktu państwowego oraz przi 
powszechiym udziale uprawnionych 
do głosowania. Aby dać obraz wa- 
runków, w jakich były czynione 
przygotowania do głosowania ludo- 
wego oraz w jakich głosowanie lu- 
dowe zostało przeprowadzone. gene- 
ralmy komisarz głosowania ludowe- 
go wyjaśnia; co następtje: 

Przygotowanie głosowania ludowe- 
go było zadanięm, do którego wy- 
konania były powołane wszystkie 
czynniki państwowe: Samorządowe 
i społeczne. Aparat generalnego ko- 
misarza głosowauła ludowego, okre- 
gowych i obwodowych komisyj miał 
przy wykonaniu tego zadania spel- 
nić jedynie funkcje określone przez 
ustawę z dmla 28.4. 1946 r. 

Należy zaznaczyć, że zgodnie z 
ustawą okręgowe | obwodowe ko- 
misie były orzanami autonomiczny” 
ml. Mogły one podelmować uchwa- 
ły kolegialne przy udziale co nal- 
mniej przewodniczacezo i dwóch 
członków. Przewodałczacych okręgo 
wych komisyj w liczble 16 powołał 
Generalny Komisarz Głosowania lu- 
dowego z pośród kandydatów, zgło- 
szonych przez Wojewódzkie Rady 
Narodowe, albo przez Radę Natodo* 
wą m. ste Warszawy i Łodzi. Trzech 
członków okręgowych kotmisyj po- 
wołały Wojewódzkie Rady Narodo* 
we, jednego delegował wojewoda. 
Przewodniczących obwodowych ko- 
misyj powołali przewodniczących o0- 
kręgowych komisyj, a członków ob- 
wodowych komisyj: trzech — Po- 
wiatowe Rady Narodowe, łednego 
— Powiatowa Władza Administracji 
Ogólnej. W ten sposób aparat gło: 
sowanta ludowego reprezentował sze 
roki ogó! obywateli, którego wyra- 
zem sa organa samorządu terytorial 
nego. Generalny Komisarz Głosowa* 
nia Ludowego nie interesował się z 
urzędu przynależnością partyjną 
przewodniczących 1 członków komil- 
syi. Welug danych, zebranych 
przy okazji wykonywania nadzor- 
czych czymneści stwierdzono; że w 
komisjach byli reprezentowani przed 
stawłciele wszystkich działających w 
Polsce legalnie stronnictw politycz: 
nych przy przeważalącym udziale 
osób bezpartyjnych. 

Należy pamiętać, że Rady Naro“ 
dowe są zorzanizowame w myśl u- 
stawy z dnia 11 września 1944 r- © 
organizacji i zakresie działania Rad 
Narodowych (Dz. U. R: P. z 1946 r. 
Mr 3, noz. 26) no zasadzie hierar- 
ehicznej, tzn, że działalność niższych 
Rad Narodowych podlega madzoro- 
„wl ze strony wyższych. 

Według wladomości Generalnego 
Komisarza Gtosowania Lwdowego w 
kilku przypadkach uchwały Powia* 
towych Rad Narodowych w spra* 


wie powołania członków obwutlu- 
wych komisyj zostały zawieszone 
przez Wojewódzkie Rady Narodo- 


Generalny Komisarz Głosowa- 
nie ma oczywiście 


we. 
nia Ludowego 


prawa badania zasndmości dzisłania 
Wojewódzkich Rad Narodowych, 0- 
pieralących się na ustawie z dnia 
11 września 1944 r. Generalty KO- 


mtsarz Głosowania Ludowego mógł 
jedynie wyjaśnić przewodniczącym 
obwodowych komisyj, że w przy- 
nadku niepowołatńtia w terminie przez 
Radv Neródowa członków obwodo* 
wej komisji, moga omi na podstawie 
art. 7, ust. 4 ustawy 0 przeprowa: 
dzeniu głosowania ludowego, uzupeł 
mó sklad komisil członkami przez 
sibie powołanymi: 

Aparat głosowania ludowogo zo- 
stał powołany w Całej ‘Polsce w 
sposób, przewidziany ustawą. Konie- 
czność kolegiołiego działania kotmi- 
sii zapewniała ' dosłatecziią wz: 
jemna kontrole. 

W toku prac przygotowawczych 0- 
kazało się, że powołatie do tycli 
prać brgafy Pamorządu terytorialnie: 
go nie wszędzie mogą podołać gią- 
żacym na ich zadaniom. W szcze 
gólności spisy osób uprawionych 
do głosowania zawierały bardzo 
poważne braki. Spisami zostały w 


a n CŹŹ ŹŹ „,, 


tych warunkach obwodowe komisje 
nie mogły ograniczyć się. jedynie 
do przyjmowania reklamacji, lecz 
musiały wziąć udział w korygowa- 
nhi spisów, a nawet w ich sporzą” 
dzańiu. Były one zresztą z mocy 
ustawy powołane do czuwania nad 
tym, ażeby spisy odpowiadały fak- 
tycznemu stanowi uprawnionych do 
głosowania. Przy sporządzaniu spi- 
sów potwierdziło się znane w kraju 
zjawisko wielkiej ruchliwości popu- 
lacyjnej. Od dnia sporządzania spi- 
sów do dnia głosowania przeszło 30 
prog ludności zmieniło miejsce za- 
mieszkania. Okres intensywnej re- 
patriacii sprawiał, że setki tysięcy 
obywateli przybywało w tym cza” 
sie do Polski, pozostając jeszcze 
bez stałego miejsca zamieszkania. 
Jak wynika z informach PUR-u w 
miesiącach mafu i czerwcu dzien- 
nie znaidowato się na torach 100.000 
repatrianów, był to bowiem okres 
największego nasilenia repatriacji. 

Te okoliczności skłoniły Generat- 
nego Komisarza do stosowania od- 
dania głosu mimo zmian miejsca za- 
mieszkania, albo pobytu w czasie 
między wpisaniem na listę i dalem 
głosowania. 


„Akcła  przygotowawcza głosowa- 
wia ludowego była prowadzona w 
ciężkich warunkach nie tylko ze 


wzzlędu na braki | niedocjęznięcia 
aparatu admilnistracyjnego. Czynniki 
politycznej dywersji stosowały środ- 
ki, mające na celu zdezorzganizowa- 
nie prac przygotowawczych» aby 
uniemożliwić ich wykonanie i aby 
przeszkodzić przeprowadzeniu głoso* 
wania ludowego. Napaści na lokale 
obwodowych komisy], niszczenie spi- 
sów, terroryzowanie przewodniczą- 
cych 1 członków komisy, a nawet 
zamordowanie kilkudziesięciu z nich 
wykazały w sposób dostateczny, że 
prąca aparatu głosowania ludowego 
musi być prowadzona ostrożnie i z 
zastosowaniem środków ochrońtych. 
zmierzających do obrony samego 
aktu państwowego, jak i zasad gło- 
sowariła: swobody i tajności przed 
terrorem dywersji. 

Pomimo tych ciężkich warunków, 
prace przygotowawcze zostały prze 
prowadzone na ogół w sposób zado- 
walający. Poczym, aby umożliwić 
oddanie głosu osobom, znajdującym 
się w spisach a przebywalącym w 
podróży służbowej, lub udającym się 
ma urlop, nałożono na obwodowe 
komisje pewne dodatkowe obowiąz- 
ki, które znalazły następnie swoją 
podstawę prawną w dekrecle z dnia 
14 czerwca 1946 r. W przedmiocie 
uzupełnienia uisawy o przeprowadze 
niu głosowania tudowego. Cały apa- 
rat głosowania ludowego — poczy- 
nając od Generalnego Komisarza 
Głosowania Ludowego, a skończyw- 
szy na obwodowych komisiach da- 
wał wyraz staraniom, aby uprawnlo 
nemu do głosowania umożliwić od. 
danie głosu, Dużą troskę w pracach 
przygo towawczych położono na 
przygotowanie lokali głosowania lu" 
dowego do samego stosowania w ta 
ki sposób, aby. tajność ałosowanią 
była zachowana z całą bezwzzlęd- 
nością. Zasłony, niedopuszczanie do 
lokali osób postronnych, wstrzyma” 
nie się od akcii azitacyjnej w okoli- 
cy lokalu głosowania, troska o to, 
aby lokale głosowania mie mieściły 
się w lokninch stronniatw politycz- 
tych — oto przykłady wysiłków w 
tym kierunku, 

Okręgowe i obwodowe . komisie 
otrzymały ze stromy Generalnego 
Kotnisarza Głosowania Ludowego 


wszelką pomoc w instrukcjach i mar | 
teriale, uimuiącą przeprowadzenie 
glosowania w jednolite, ustawowe 
formy, Należy zaznaczyć, że w 
związku z akcją dywersyjną istniały 
uzasadnione obawy, że w nlektórych 
obwodach oddane głosy mogłyby 
stać się przedmiotem napaści i ulec 
zniszczeniu podobnie, jak spis upraw 
uionych do głosowania. W związku 
z tym wydał Generalny Komisarz 
Gtosowaśiła Ludowego zarządzenie, 
aby wszędzie tam, gdzie a «bezpie- 
czeństwo lokali głosowania nie jest 
dostatecztie zapewnione, obwodo- 
wa komisja udała się wraz z urną 
do -miejsca dostatecznie  chronlone- 
go I tam zabezpieczona przed napaś 
cią dokonała obliczenia głosów. Stu- 
szność tego zarządzenia została po- 
twierdzona meldunkami z terenu, 
stwierdzałącymi szereg wypadków 
usiłowania zrabowania urn. 

Inspekcje dokonane w dniu głoso- 
wania przez orzatty Generalnego Ko 
misarza Gł, Lud, i w czasie oblicza” 
nia głosów wykazały, że bezpośred- 
nia wypowiedź narodu odbyła się w 
warunkach przewidzianych przez us 
tawe, tj. w warunkach  dobrowol- 
ności i swobody głosowamła przy za 
chowaniu tajności oraz że oblicze- 
nie głosów przeprowadzono kołegia!- 
nie przez obwodowe komisje, jak to 
wynika z otrzymanych materiałów, 
zostało dokonane prawidłowo. 

jest rzeczą oczywistą, że nie ozna 
cza to, że w aparacie obejmującym 
około 120,000 osób, powołanych w 
ogromnej większości przez terettowe 
rady narodowe w stosunkowo bar- 
dzo krótkim czasie — nie było prób 
nadużyć, Takie próby w kilku wy- 
padkach uławniońo przez samych 
głosujących, albo przez organa kon- 
trołne. Były to iednak przypadki od- 
osobnicne, które nie mogły wywrzeć 
istotnego wpływu na wyniki głoso- 
wania, 


W 


W dniu 9 lipca 1946 r. wpłynął na 
ręce Generalnego Komisarza Głoso- 
wania Ludowego protest sekretaria- 
tu naczelnego PSL, przeciwko gło- 
sowaniu ludowemu, zawierający sze 
reg zarzutów zarówno co do Sposo- 
bu przeprowadzenia głosowania jak 
i wyników, 

W związku z protestem Generalny 
Komisarz Głosowania Ludowego za- 
rządził niezwłocznie wstępne bada- 
nia nad prawidłowością  podniesio- 


‘nych zarzutów. Badania przeprowa” 


dzone - zostały pod kierunkiem Za- 
stepcy Generalnego Komisarza Gto- 
sowania Ludowego przy pomocy 
aparatu okręgowych komisji głoso” 
wania ludowego w myśl art, 12 us- 
tawy o przeprowadzeniu głosowania 
ludowego. Już wstępne badania prze 


prowadzone na terenie woje- 
wództw: łódzkego, poznańskiego i 
m. st. Warszawy wykazały, że 


zarzitty zawarte w proteście PSL-u 
nie znajdują potwierdzenia I nie da- 
ją dostatecznel podstawy do wstrzy 
mania ogłoszenia wyńików głosowa- 
nia ludowego, które w myśl ustawy 
winno nastąpić w dwumastym dniu 
po głosowaniu. 

Z uwagi na to, że stawa o prze- 
prowadzeniu głosowania ludowego 
z dnia 28.4. 1946 r. nie przewiduje 
trybu postępowańia w sprawie pro- 
testu przeciwko wynikom głosowa- 
mia — Generalny Komisarz Gł, Lud, 
zwrócił stę do prezydium KRN o po- 
wzięcie uchwały w tej mierze, Pro- 
zydium KRN po wysłuchaniu Gene- 
ralnego Komisarza Głosowania Ludo 
wego uchwałą z dnia 11.7. 19386 r. 
postanowiło upoważtić Generalnego 
Komisarza Głosowania Ludowego 
do ogłoszenia wyników głosowania 
ludowego w terminie  przewidzia* 
nym ustawą, 

42 Generafty Komisarz Głosowa 
mia 
12.7. 1946 r. 


ojska angielskie w Palestynie 


Ludowego. W. Barcikowski. | 


niarzy ze zrzutu w paździemiku 
1944 r. w Wogezach, na śmierć 
skazani zostali general SS Oberg, 
pułk. Isselhorst i pułk. Schneider. 
Generał Wehrmachtu Wilły Seegers 
został skazany na 3 lata więzienia, 


major Schlied na 10 lat. 


Dobry pomysł w Danii 


SZTOKHOLM (PAP). Z Ko- 
penhagi donoszą, że parlament 
uchwalił projekt nadzwyczajnej 
daniny od wojennego wzbogace- 
nia się, dotyczącej wszystkich pow 
stałych podczas wojny majątków 
wąrtości ponad 30.000 koron. 

Państwo spodziewa się uzyskać 
w ten sposób około 3: miliardów 


koron. 
` 


Niepokój w Indochinach 

PARYŻ (PAP), Korespondent 
AFP donosi z Saigonu (Indochiny 
francuskie), że na jadących do mia- 
sta Żołnierzy francuskich urządzono 


zasadzkę. Wiozącą ich ciężarówka 
uległa katastrofie, a żołnierzy © 
strzelano z karabinów  maszyno- 
wych. 


Zabito 18 żołnierzy, raniono IŻ, 
7 ze strony napastników padło. 

RZYM (PAP). Radio watykań 
skie doniosło, że w Indochinach 
zamordowano szereg misjonarzy 
katolickich i popalono kościoły. 

Prześladowania katolików są 
przypisywane organizacji Viet 
Minh, uczestniczącej w indochiń- 
skim ruchu antychrześcijańskim. 


Wsirzymały swą akcję 


Żydzi i Arabowie wychodzą na wolność 


LONDYN (PAP). Jak donosi z 
Jerozolimy agencja Reutera sir 
Alan Cunningham Wysoki Komi- 
sarz Palestyny, oświadczył w ko- 
munikacie ogłoszonym w czwartek 
wieczór, że rozpoczęte 29 czerwca 
obławy w koloniach żydowskich 
zostały obecnie wstrzymane i woj- 
ska angielskie wróciły na swoje 
zwykłe miejsca postoju. 


Komunikat dodaje: „Należy 


(mieć nadzieję, Że nie zajdzie po- 


trzeba szerokiej akcji wojskowej, 
ale trzeba stwierdzić, że jeśli po- 
wtórzą się jeszcze akty gwałtu, to 
potraktuje się je z największą 
energia“, Cunningham zarządził 
zwolnienie z więzienia 39» Arabów 
(wyroki od 5 lat do dożywot- 
nich) i 6 Żydów (wyroki od 5 — 
ro lat). Jeden z Żydów Sirkin; 
członek żydowskiej organizacji 
podziemnej był skazany w 1943 T- 
za posiadanie broni i amunicji na- 
bytej rzekomo w armii angielskiej 


Francja zaimicresowama 


wydobyciem węglu w Niemczech 
PARYŻ (PAP). Premier i mi- |trzeb wyzwolonej Europy. Spra- 


nistef spraw zagranicznych Fran- 
cji Bidault poddał pod dyskusje 
Wielkiej Czwórki w Paryżu pro- 
jekt, dotyczący niemieckiego wę- 
gla. 


wieln wypadkach objęte osoby, fák) Plan Bidault jest następujący: 


tycztie nle zamieszkidące ta tere- 
nie obwodów, z drugiej zaś strony 


Szereg osób: 
terenie obwodu i zameldowanych. 
mie zostało w spisie uwzględhio- 


Komisja ekspertów mocarstw oku 


zamieszkułących na|pacyjnych nie później jak do dnia 


26 Bierpńia złoży konferencji mi- 


nych. W zwłazku 2 tym nasunmęłalnistrów spraw zagranicznych spra 


sie koflecztość zasadniczej korekty 
spisów, w celu przystosowania ich 


woóżdanie odnośnie 2 punktów: 1) 


do faktycznego staniu rzeczy: Nie-|kroki, jakie należy poczynić w ce- 


które gminy nie zdołały sporządzić 
spisów na czas W innych przypad: 


kach spisy lu? sporządzone, zostały | niemieckiego, 


lu zwiększenia wydobycia węgla 
2) ogólne zasady 


zniszczone w ramach akcji sabotówa|qystrybucji wydobytego w Niem- 


mia głosowania ludowego, prowadzó 
nej przez czynniki 


dywersyjne, W. czech węgla z uwzględnieniem po- 


wozdanie komisji powinno umożli 
wić konferencji ministrów okre- 
ślenie linii wytycznych w tym 
pfzedmiocie, jakie beda postawio- 
ne radzie kontrolnej w Berlinie“, 


w Egipcie i przeszmuglowanej do 
Palestyny. Ogółem spośród zatrzy 
manych Żydów w czasie działań 
wojskowych od 19 czerwca wy- 
puszczono na wolność 645 osób. 
Spodziewane są dalsze zwolnienia. 

NOWY JORK (PAP). Przed- 
stawiciel rady syjonistycznej za- 
przecza wiadomościom, jakoby a= 
merykańscy syjoniści zamierzali 
zwrócić się do Narodów Zjedno- 
czonych z żądaniem usunięcia 
wojsk angielskich z Palestyny i ja 


koby stwierdzili, że jedynie po- 
dział Palestyny może rozwiązać 
sytuację bez wyjścia, jaka się tam 
wytworzyła. 

LONDYN (PAP), Mianowana 
przez prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych Trumana misja do spraw 
Palestyny, która ma przedyskuto- 
wać z rządem brytyjskim zalece- 
nia anglo-amerykańskiej palestyń 
skiej komisji śledczej przybywa 
w piątek do Anglii amerykańskim 
samolotem wojskowym. 


Epilog zajść mailowych 


Kory więzienia dia awanturników 


KRAKÓW, (SAP). Wczoraj o 
godzinie 9:45 Sąd Wojskowy w 
Krakowie ogłosił wyrok w proce- 
sie 12 akademików uczestników 
zajść 3-cio majowych w Krako- 
wie. Na mocy wyroku oskarżony 
Honkisz skazany został na 5 lat 
więzienia, Morawski Józef na 4 
lata, Mofawski Adam na ż lata, 
Tłustohorski na 2 lata. 

Oskarżeńi Rumkart, Madejski, 
Buja otrzymali po 1 roku więzie- 


Kto kontroluje pras 
Cieknwy wniosek w 


nia z zaliczeniem dotychczasowego 
aresztu, Oskarżony Uzydło skaza- 
ny został na 1 rok więzienia z za- 
wieszeniem, oskarżony Motun na 
8 miesięcy z zawieszeniem. Oskar- 
żeni Król, Labro i Rajzer zostali 
uniewinnieni, 

Oskarżeni przyjęli wyrok spó 
kojnie. Żona Józefa Mórawskie« 
gó, obecna na sali rozpraw dósta- 
ła ataku histerii w czasie odczy= 
tywańnia wyroku. 


€ angielską? 


zbie Gmin 


LONDYN (PAP). Ze strony |następującej treści: Zdaniem Izby 


szeregu członków partii 
wpłynął do Izby Gmin wniosek 


an 


List gończy za Muliim 


oyłusza umerykuńska gzzeia 


NOWY JORK (ŻAP), Gaecta | 


„New - York Post* ogłosiła, iż |Hitlerem. Prócz 


wyznacza nagrodę w wysokości 
5.660 dolarów za pojmanie Muf- 
tiego, by postawić go jako prże- 
stępcę wojennego przed Trybuna- 
iem, Gazeta przynosi fotografie i 
dokumenty, dowodzące niezbicie, 


że Mufti utrzymywał stosunki z 
tego przytacza 
ońa sty Muflegó wystosowane 
do ministrów spraw zagranicznych 
Węgier, Rumunii i Bułgarii, wzy- 
wające do deportowania Żydów #2 
tych krajów, by uniemożliwić im 
emigrację do Palestyny, 


pracy należy przedsięwziąć kroki celem 


przeprowadzenia dochodzeń w 
sprawie stosunków wiasńości i kon 
troli prasy, a mianowicie stópnia 
ujawniających się tendencji monos 
polistyczńych odnośnie prawa wła 
snoścl dzienników oraz kwestii, w 
jakim stopniu czynniki finansowe 
i reklamowe wpływają na poda- 
wanie lub mniepodawanie wiado- 
mmóńci'. Wniosek ten uzyskał już 
podpisy przeszło t06 członków 
parlamentu, a według doniesień 
dzienników liczba ta ma się zwię« 
kszyć w najbliższych dniach. 


KURIER POPULARNI» 


Str. 3 


Malraux, pisząc o „czasach po 
gardy“, dochodzi do wniosku, że 
egzystencja ludzka posiada war- 
tość tylko wtedy jeżeli człowiek 
potrafi mimo różnorodnych prze- 
ciwniości życiowych zachować 
swoją godność. To sformaiłowanie 
stawiające każdemu człowiekowi 
tak wielkie wymagania natury e- 
tycznej w zestawieniu z codzien- 
nością, z potrzebami chwili wy- 
trzymuje jednak próbę swej war- 
tości i znaczenie. Gdybyśmy mieli 
możność poznać zapisane i w wię 
kszości wypadków te nigdzie nie 
motowane czyny ludzi, których 
los zmusił do bezpośredniego kon 
taktu ze śmiercią i z barbarzyń- 
stwem wroqa — okazałoby się, że 
zasada wielkiego pisarza była je- 
dynym kryterium postępowania. 
I to nietylko wśród ludzi o wyż- 
szym poziomie umysłowym, odpo 
wiednio wychowanych organiza- 
cyjnie, ale na wszystkich szczeb- 
lach społecznych. 


Był jednak niemały zastęp lu- 
dzi, którzy pod ciężarem okupacji 
szukają i najłatwiejszych i najbar- 
dziej dostępnych form „ratowania 
się”, podtrzymywania swojej eg- 
zystencji. Szli oni ma różnorodne 
kompromisy, czepiali się każdej 
okazji, bez względu ma jej walor 
moralny — byleby trwać, byleby 
nie pozwolić się zgnębić niesprzy- 
jającym okolicznościom. 


Nie chodzi w tym wypadku o|ż: 


to, aby ich całkowicie potępić i 
wymazać z pamięci, jako ludzi 
niegodnych tego miana, Trzeba je- 
dnak szukać ciągle granicy, która 
by wskazywała, gdzie kompromis 
przekształca się w upodlenie i za- 
przepaszczanie godności. Oczywi- 
ście nie gwoli moralizowania, fero 
wania wyroków  potępiających, 
ale celem rzetelnego rozgranicza- 
nia postępków i wyciągania takich 
wniosków, kitóreby jasno kształto 
wały pogląd na tę sprawę. 


Kiedy z obowiązku dziennikar-! 


skiego przeglądam komunikaty 
wielu agencji prasowych, podają- 
cych różnorodny materiał informa 
cyjny, czytam jednocześnie te wia 
domości, które dotyczą prze- 
stępstw kryminalnych. W porów- 
naniu z całością materfału infor- 


Warto ujawnić źródła obecne- 
go łapownictwa, które — mimo 
że legitymuje się dziś nędzą powo 
jenną — korzeniami tkwi jednak 
w złych nawykach okupacyjnych. 
Niemie. jako kierownik instytucji 
przewyższał skłonnością do łapo- 
wmictwa nawet przysłowiowego 
czynownika carskiego. Część Po- 
laków, znajdujących się w zasię- 
gu władzy hitlerowskiego urzędni 
ka, ulegała rówmież pokusom ła- 
twego zdobywania pieniędzy. 
Sprzyjała temu w wielu wypad- 
kach mędza, ale jednocześnie i 
chęć łatwego użycia, nielicząca 
się z potrzebami i kłopotami tych, 
którym wypadło płacić. Wojna 
zawszć była dotychczas okazją 
do robienia fortun. Przykład pier 
wszej wojny światowej działał za 
chęcająco. W grę wchodziło tyl- 
ko tak zwane ryzyko, które w pra 
ktyce sprowadzało się do tupetu 
i nieprzebierania w środkach. 


We wspomnianej 


p 
uacesakuku FELLLELLLLILLII 
BBARUBCZZANABE EEEE HEHE] 


na naradę obowiązkowe. 


Po długich targach ministrowie 


carstw powzięli znana już decyzję 
utworzenia z Triestu j okolicy auto 
nomicznego terytorium, dla które- 


| 


KOMUNIKAT 


WYDZIAŁU EKONOMICZNEGO WOJEWÓDZKIEGO 
KOMITETU P. P.S. w ŁODZI 


W dniu 16 bm. o godzinie 16-ej w lokalu Dzielnicy 
Śródmieście - Lewa! ul. Narutowicza 28, zwołana zostaje 
NADZWYCZAJNA 
NARADA AKTYWU PRZEMYSŁOWEGO 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ. 


naradzie udział wezmą wszyscy 
członkowie P, P, S.-u na stanowiskach dyrektorów, kierow- 
: ników, personalistów i pracowników administracji 
inżynierowie, technicy, mechanicy jak i przewodniczący 
Rad Zakładowych, z terenu Łodzi i województwa. 


Stawiennictwo wyżej wymienionych członków Partii 


WOJEWÓDZKI KOMITET 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 


gardyidegeneraciwojemi 


Jakimż spustoszeniom moralnym] żnego typu były świadkami nieje- 


ulegli w dużej części ci ludzie, 
którzy zgodzili się na przejęcie 
majątków pożydowskich, pozosta 
łych po aryjskiej stronie ghetta. 
Pewna ilość tych ludzi uczyniła 
to tym skwapliwiej, że nie miała 
zamiaru wywiązać się z umów 
narzuconych okolicznościami ter- 
roru hitlerowskiego. Ludzie nieje- 
dnokrotnie wzbogaceni przez przy 
padek, pochłonięci gorączką po- 
większania „dorobku '', przekształ 
cali się z czasem w pospolitych 
hochsztaplerów nie liczących się 
z przeszkodami. 

Eksterminacyjna polityka hitle- 
rowców, podjęta w stosunku do 
Żydów wykształciła jednocześnie 
typ zawodowego szaniażysty, któ 
ry jako konfident policji niemiec- 
kiej, a nawet jako „samodzielny“ 
agent, węszył za okupem, zdoby= 
tym ma bezbronnym człowieku. 
Ulice naszych miast kryjówki ró- 


HHEH HHHH eHe ua 


oraz 


tecznej przyszłości Triestu i Krainy|Włoch za poparcie Hitlera 


Julijskiej. 

Przypomnijmy sobie dzieje po 
pierwszej wojnie. Pokonane Niem- 
cy 1 zwycięska, odradzająca się 


dnej sceny, dającej świadectwo 
podłości ludzkiej, 
Gdybyśmy chcieli sięgnąć do| 


dna zwyrodnienia okupacyjnego, 
które opanowało pewne jednostki 
— nietylko z pośród Polaków, ale 
i Żydów natknęlibyśmy się 
na najbardziej potworne obrazy 
— choćby tak zwanych  „denty- 
stów nocnych”, Ci ludzie — sza- 
kale — przedostawali się nocą na 
cmentarze, gdzie okradali trupy 
z ubrań, ucinali głowy nieboszczy 
kom, które po przyniesieniu do 
swych spelunek ogałacali ze zło- 
tego uzębienia. Niejednokrotnie 
zaniedbane śmietniki były jedy- 
nym miejscem spoczynku dla zbe 
szczeszczonych części ciał ludz- 
kich, 


Z takim spadkiem okupacyjnym 
pozostaliśmy po. odzyskaniu mie- 
podległości. Jest oczywiste, że ci 
ludzie nie przekształcili się nagle 
w swe przeciwieństwa. Przystoso- 
wali tylko umiejętności do zmie- 
nionej sytuacji. Ponieważ duża 
część przestępstw pachnących 
stryczkiem związana była z 
kwidacją narodu żydowskiego — 
nie łudźmy się — to właśnie 


nymi organizatorami ekscesów i 


pogromów żydowskich. W MIaTĘŻ cjalnych przypadkach jego przelcro« 


normowania się stosunków USUWAŹ czenia, A na razie brał: przepisów, 
jacy się grunt z pod nóg hien wo-$ 
jennych powoduje coraz większąf yellizm polityczny — najperfidniej- 
ich wściekłość. Zacieśniający Siei szy, najbardziej szkodliwy, — gdy 
g najbardziej zatajony. Ten typ postę= 
powania dobrze num jest niestety 
ży jedmak dołożyć wszelkich WY-g4znamy — nie raz byliśmy i jesteśmy 
siłków, aby walka z pozostałościaj 


była możliwie% dy mocarstw światowych oficjalnie 


Wymaga tego jedño-J— de jure et de facto. 
cześnie dobre imie walczącego wś 


czasie okupacji Polaka, jak i zdroś 


krąg sprawiedliwości niewątpli- 
wie przerzedzi ich szeregi. Nale- 


mi okupacyjnymi 
najkrótsza. 


wie moralne narodu. 
Antoni Pokorski 


reżim Mussoliniego. 
posładają dogodne 


li-a przysztość oby nie 


„dzywać, czy skutecznie — przy pomo- 
ciś ć ; 
$ Si à kecy nowyeh reguł międzynarodowego 
degenerácii okupacyjni byli głów-j Sawa 


przezý 
Zresztą Włosiji 
porty adriatyc-h 
kie. Dla Jugosławii, pominąwszy prag 
wa wiernego sojusznika w walce zg 


Machiavellowska 
polityka 


różne bywają metody wai pò- 
lityeznej. Ale w dużej mierze — co 
miestety powiedzieć mależy — nie są 
to metody, ami rycerskie, ami gen 
tebmuństie. Tak już to jest na świe 
wie — że machiawellizm polityczny— 
jego centralna zasada, iż cel u- 
%więca środki, była zasadą polityków 
i polityki stuleci minionych, jest nią 
wównież i w dńiu dziesiejszym. Ileż 
to w międzynarodowych stosunkach 
enamy umów miedotrzymanych, tez 
so raży ustyszeliśmy, że tmaktatys 
— cóż tam traktaty, to przecież tyl- 
ko.. serap of paper—strzęp papie- 
ru, Tak to właśnie Niemcy określili 
w 1914 r. gwarancje angielskie dla 
meurralności belgit wyrażagąc 
swe zdziwienie, iż z powodu pogwał 
cenia tej neutralności — Anglia wy- 
powiedziała tm wojmę. Ileż to razy 
godto Czerwonego Krzyża SOYLO 


do maskowania tramsportów amuni- 
wji, lub fortyfikacji? Ileż to razy — 
w tej wojnie również, a może prze- 
de wszystkim w tej wojnie — nie- 


przyjaciel przybrał swe jednostki 
morskie w wamaery auanckie tuo 
neutralne, lub  spuszczał desanty 


wustrojone w mundury anglo-amery= 
kańskie, polskie, framcuskie. 

Co? — do tych metod przyzwy- 
czailiśmy się —ale nie na tyle, aby 
z nimi nie walczyć. Walczymy też— 
MUSTAA WYKa= 


Tylko, że to prawo działa w wfr- 


któreby potępiły i ukróciły machit- 


jego obiektem. Oto uznają mas rzq= 


A równo= 
cześnie — pocichu uznają i poma- 
gają tym, którzy chcieliby rządy 


S polskie poderwać, zniszczyć. Anglicy 
B godzą się na to (i dobrze wiedzą na 
A co się godzą) — aby wrogowie Pol- 


Nie chcemy nowego Gdańska, w Trieście. 


R jej terytorium robotę. A że ta dy- 


ski współczesnej, przez nich uzndt- 
nej — prowadzili dywersyjmą na 


wersyjna robota — krwawą zmaczy 
się nibg, nie to — bo przecież cel 
uświęca środki, A cel jest piękny — 
tym celem jest polityczny szantaż, 
zmuszenie rządów polskich do przy- 


jęcia gospodarczego, i co za tym 


go projektu statmtu i szczagóty, do|Polska. A jednak pokonane Niem- 
tyczące administracji, zostaną usta-|cy znajdują tyle sympatii u anglo- 
lone na konferencji pokojowej. sasów, że port związany ściśle z 

W Trieście urzędować będzie gu|systemem Wisły, a więc tylko i wy- 
bernator, . wyznaczony przez Radęjłącznie z terytorium Polski, pozosta 


Hitlerem — Triest jest tym samym,Ņ idzie — politycznego dyktanda. 

czym dla nas Gdańsk. Jest portemf Te sam rząd angielski, który po- 
obsługi całego wschodniego wybrze-f topia reakcję, pogromy — pośrednio 
ża adriatyckiego. To naturalne wyj-B jest inspiratorem reakcji, pośrednio 
ście na morze, nie może być kon- winien jest pogromów. Ten zam rząd 


|» zagranicznych czterech mo- 


macyjnego jest tych „krymina- 
łów”. niestety, dižo, nawet mie- 
współmiernie dużo, 


Mimowoli nasuwają się pytania 


żądające zdecydowanej odpowie- 
dzi: skąd się to wszystko bierze, 
w jakim stopniu okupacja ma jE 


Bezpieczeństwa. 
ministrów musi otrzymać aprobatę 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. 


Projekt czterech|je oficjalnie ziemią niczyją — wol- 


na — w praktyce niemieckim kon- 
trolerem naszego handlu morskiego, 


trolowane przez b. sojusznika osi. 
a również nie powinno być ograni- 


czone prawami niepewnej przyszło- 


angielski, który tyle razy wyrażał 
swą sympatię Żydom — ekstermi- 
nuje ich w Palestynie, i utrudnia 


Rý dzi leg Poezpki SDa W Polsce ten kompromisowy pro-|*. Y przyszłości języczkiem u wa-|ści wolnego miasta. rozwiązanie powojennego problemu 
= ą U T gdzie tkwi źródło prze jekt rozwiązania długotrwałego spo! W momencie. rozpoczęcia drugiej Polska pamięta, jak wygladają} żydowskiego. Om również — nie 
M o Ha Szy tych wszyst- A enarek mabig wywołuje | WY światowej. wszelkie gwarancje w „wolnym sam, leoz przez swoich agentów t- 

ich przestępstw... jelat powa iaioo © Nazbyt Triest nie może być nagrodą dla |mieście*. trudnia demokrataezne ruchy w 


Wojna wpłvwa w poważnym 


przypomina nam Gdańsk, targi o to 


Grecji, om to właśnie swą metodą: 


stopnia na wzrost przestępczości. |m; ielkiej DIE 5 B ziel i j ; ? i 
Ra. -|miasto po wielkiej wojnie i rolę 5 pp DDR sE deiet a pant — proeritostaunia — nt 

Okupacja hitlerowska prześcignęeła|Komisarza Ligi Narodów w Gdań- © LU Erene A 9 g centrach, które uzna za majbardziej 

jednak pod tym względem wszyst-|sku. Niepokój nasz jest już w zu- WARSZAWA (SAP) Jak dowiadu-| Na konferencii omówiono podstawoj wrażliwe — jeden naród drugiemu, 


ko, czego można się było spodzie 
wać. Podłość ludzka mnożv'a się, 
przyjmując niekiedy jawne formy 
działania. Okupant raczej nie po- 
dejmował walki z bandv tzmem, 


pełności uzasadniony. Włosi nie 
chcą rezygnować z Triestu, Nieza- 
dowoleni są również Jugosłowianie. 

Angielskie pismo „Standart Evę- 


ning nie znajduje również zado- 


je sie Socjalistyczna Agencia Praso- 
wa, w dniu onegdajszym odbyła się 
wspólna konierencia przedstawicieli 
władz naczelnych PPS, PPR i Stron- 
nictwa Demokratycznego. 


Ze strony PPS wzięli udział: tow.| 


tow- Premier Osóbka- Morawski, Se- 


we problemy aktywnej współpracy! 
wymienionych partii. W atmosierze 
szczerej wymiany myśli uzgodniono 
szereg postulatów,  podniesionych 
przez przedstawicieli Stronnictw 
Demokratycznego, podkreślając je- 


wygrać, aby 
europejskq 


«by ma ich sletóceniu 
utrzymać  równowugęą 
opartą nie na stabilizacji i przyjać 
ni, lecz na wiecznym wrzeniu i Mies 
nawiści, 


szantażem, wszelkiego typu pod-|wolonych wśród mieszkańców Trie-| kretarz generalny Cyrankiewicz, i| Z0 znaczenie i role w kształtowa-j Ta tradycyjna polityka imperiali 
stępnymi sposobami zdobywania|stm i Krainy Julijskiej. W tych wa-| MI- Sekretarz CKW — Jabłoński. niu życia politycznego i gospodar-q zmų angielskiego winna sie jednak 
pieniędzy. W wielu wypadkach|runkach należy wyrazić obawy, że a strony PPR ez Wicepremier | 07059 Sypie uwydatniono ko-f zmienić pod rządami Labour Party. 
ochwalał te czyny 1 3 . ce WOJ omułka i wiceminister Berman. meczność alszeg0 wZzmocmenta 1%. Że 
p a „czyny ub pozwalał decyzja konferencji czterech mini Stronnictwo Demokratyczne repre-| Współpracy partii _ demokratycz- x Y- 2 
szerzyć im się zupełnie bezkar-|strów stwarza nowy punkt zapalny | zentowałi: Prezes Rady naczelnej dr| tych. 


mie. Podziemne władze polskie 
przeciwdziałały temu; z koniecz- 
ności jednak zasięg ich środków 
był ograniczony. 


Należy dziś w obliczu wielkiej 


w Europie, punkt, o nasileniu, któ- 
ry będzie groził przez najbliższych 
10 lat, t į do okresu, w którym 
plebiscyt ma zdecydować o osta- 


Michałowicz. Prezes Centralnego Ko 
mitetu SD min. Rzymowski, sekretarz 
generalny Chain, wiceprezes Rady 
Naczelnej ambasador Wende i poseł 
Arczyński. 


W 22 krajach 


są cmeníiarze 


wojsk umerykańskich 


+ Ę A a o e 

jeszcze przestępczości dokonać 22 l i ik h h d WASZYNGTON (SAP). Członko- |209. Pozostają one wszystkie pod 
przeglądu tych wynaturzeń ludz- INCH Wie 1e o G 0 Yy |wie armii amerykańskiej i służby | opieką Amerykańskiego Urzędu 
kich postępków, których dokona- CM TUR-owe w całej Palsce cywilnej Stanów Zjednoczonych, | Grobownictwa. Największa ilość 
ła wojna, a których krótki okresj WARSZAWA (SAP). 22 lipca |wódzkich uroczyste obchody. którzy zmarli w czasie ostatniej |tych amerykańskich cmentarzy 


powojennego życia nie zdołał je- 
szcze całkowicie opanować i prze 
zwyciężyć. 


z okazji święta PKWN, Organiza- 


W wielu ośrodkach omturowcy | wojny na służbie swego państwa 
cja Młodzieży TUR urządza w |wystąpia wspólnie z członkami |pochowani są na cmentarzach w 
ośrodkach powiatowych i woje-!PPS. — 


12 krajach. Cmenterzy tych jest 


znajduje się we Francji — 23, na- 
tomiast we Włoszech na Sycylii I 
Sardynii łącznie tylko 19. 


Sr, 4 


KURIER POPULARNY 


I ogólnopolski Zjazd Przemysłu Włókienniczego w Łódzi 


(Gel) Po raz pierwszy od chwili 
tdzyskania Niepodległości zebrał się 
wczoraj sein zospodarczy przemy- 
sły włókienuiczego w Polsce. Zwo- 
łany został do Łodzi, eśradka, któr 
ry w tej dziedzinie naszej produkcji 
grał i gra pierwszonzędną rolę. O- 
gólnopolski zjazd gospodarczy prze- 
mysy tskstylnego ma wielkie zna- 
czenie dla dalszego razwoju tema 
wzemysiu, ma być poniekąd punk- 
taa zwrotnym jeśli chodzi o jego 
dalsze perspektywy, oparte na pla- 
nowości i racjonalnej gospodarce. 
To też nic dziwnego, że siery rzą: 
dowa przywiązują doń jak i do u 
ahwal, które zapadną wielką wagę 


TYSIĄC DELEGATÓW 

Z całego kraju przybyło na złazd 
do Łodzi około tysiaca delegatów, 
Mudzi, kierniących, naszym przemy- 
stem wtóleienmiczyn.. Wśród gości 
aasa dyrektorów, inżynierów tech- 
ników, wielu robotników — przed- 
stawicieli rad zakładowych itp. 
Przybyli tależe ze stolicy adpo- 
wiedzialni kierowmiey nasortów go- 
spodarczych z wiceministrem prze- 
mysłw Golańskim, dyrektorem de- 
partamentu CUPu (Centr. Urzędu 
Planowania, Drutto, dyr, Majewskim 
dr Sembratem ma czele. Do Łodzi 
przyjechał ponadto reprezentant Na- 
czzlnęgo Dowódcy Wojsk Polskich, 
wiceminister Obrony Narodowej; 
gen Jaroszewicz, dalej przewodni” 
azący CKZZ, tow: Witąszewski | in 
+ 


NA SALI OBRAD 

Wśród gości ziazdowych, którzy 
wymelnili po brzegi wielką salę ki 
na „Bałtyk“ widzimy licznych 
przedstawicieli wladz z wojewodą 
Dąb Kociołem, wiceprezydentem 
tow. Aimankielem I prezesem Miejsk. 
Rady Narodowej, tow. F., Andrzer 
jakiem ra czele. Obecni są także 
przedstawiciele partii politycznych i 
OKZZ. 

Sala obrad. jak t fronton bidyn- 
ku. wspaniale udekorowane. Nad stor 
łem prezydialnym — godła państwa, 
herb m. Łodzi i znak ziazdu. Ściany 
zapełnione ciekawymi wyłkrasami, 
zaś pomysłowo urządzone Í oświe- 
tone gablotki — dala obnaz pro- 
dukaji od surowca do gotowej tka- 
niny- 

Dla prasy przygotowano oddzie!- 
ną lożę, zaopatrzoną w słuchawtki, 
połączone z zainstalowanym milkna 
fomem przed trybtma: 


UROCZYSTE OTWARCIĘ 

Zjazd zagała zastępca wer. dyr: 
Centr. Zarządu Przem. Włółc., inż. 
Babiński, witając reprezentantów 
Rzadu i gości. Mówca oświadcza. 
4 rzymat zawiadomienie od Mini: 
stra H- Minca, iż przybędzia on do 
Łodzi w dniu jutrzejszym (ti. dziś). 
Dalei omawia omn zadania zjazdn, 
który obradować będzie głównie 
pod hasłem podniesienia rentowmo 


ści przemysłiu Jesteśmy przygoto 
wani — mówi on — do podjęcia 
tej kampanii, gdyż, dzięki Rządo 


wi mamy w ręku wszystkie dźwig 
nie naszej gospodarki i wiemy, że 


"y y 


SÈ stopę 


mas pracujacych w Polsce 


cel nasg jest nęąalny, Cały akytw 
gospodarązy, w którym rabotuik 
odgrywa rolę dominującą pomoże 
nam w tym dziele, i wispólnię. wal 
wyć będziemy o dobrubyt odbydo= 
wiującej się Ojczyzny. Dyr. Bąbiński 
adczytniłę następnie telegramy po- 
witalne i proponuje wybranie do 
honorowego prezydium ziaadu, pre- 
zydenta KRN, Bieruta, pręmiera, 
tow. Osóbłkę<Morawskiego, Marszal- 
ką Rolę-Żymierskiego oraz min. 
H. Minca. Następnie powołane zesta- 
je prezydium, w sklad którego pa 
za wymienionymi wyżei gośómi z 
Warszawy i przedstawicjejąmi 
wladz, wchodzą dyr: Banku Gospod: 
Krajowego, Bergier, prezes Iy 
Przem. Handi Bajer, rektor Polit. 
Łódziciej, prof. Stefanowski oraz 
robotnicy fabryk łódzikich: Dziuba: 
Bąk, Maksymawiez i Berger, 


MOWA MIN. GOLAŃSKIEGO 


Pierwszy w imieniu Rządu wita 
ziazd wicemin. Golański. Stwierdza 
on, że robotnik i cały przemysł 


wiłókkienniczy mają za sobą agrom- 
ny dorobek. Ale jest to dopiaro po- 
czątek. Nauczyliśmy się pracować 
planowo. 

Przez wykorzystanie 


wszystięieh nieza: 


możliwości, trzeba postawić prze: 
mysł tekstylny, obok węglowego, 
jaka jeden z pierwszych w odro- 
dzomej Polsce. Prodlufccja nasza ro- 
śnie z dnia na dzień t ziaad pod- 
sumuje te wyniki, kreśląc zarazam 
ramy dalszego rozwoii. Na zakoń- 
czenie main. Golański podkreśla ol- 
przysmiią zasługę płonierską robotni- 
ka, dzięki któremu możemy spoglą- 
dag w przyszłość z winością. 


TOW. WITASZEWSKI 
NA TRYBUNIE 
Po powitaniu, wygłoswonym prez 
gey, Jaroszewieza, który podzięko- 
wał przemysłowi zą zaopatrzenie 
annii w- odzież, głos zabrał prza- 
wodniczący GKZZ, taw. Witaszew- 
ki, Mówi om m. in, że Część na: 
roda mie shee wideieć wmian, jakie 
dokonały się w Polsce, choćhv na 
adchku przemysłu, Ofiamy udzia! 
robotnika w przemyśle i upaństwo- 
wienie fabryk, mauca jaskrawe Świa 
ią na naszą rzęczywistość polftycz- 
tą l socjalna. Z -nicgeso budowana 
| organizowano. Jest to jeszeze ja- 
den dowód wysokiego iuświadomia= 
mią klasy robotniczęj i iei przywią- 
samia da demokracii, Klasa rohot- 
która dzierży dzłó razem z 


chłopstwem wiadzę w Polsce, maž] 


si teraz rozpocząć ostateczny 
sziuąrm pracy o lepsze jutro Qiczy- 
any. 
MÓZG PRZEMYSŁU WŁÓKIENNI- 
CZEGO 
Wojewoda Dąh-Kocioł, witając 
zjazd, mówi, iż zebrał się mózg 


praanysilu włókienniczego, który Ə- 
daiewa całą Polskę i eksportuje za- 
granicę. Polską pierwszą. w Euro- 
pie dźwięnęłą się z ruin, gdyż w 
rządzie zasiadają przedstawiciele 
świata pracy i chłopów, którzy o 
te warstwy troszczą się i są odda- 
ni ludowi Sulccęs gospodarczy Pol- 
skl byłby jeszcze większy, gdyby 
panowała w narodzię zgoda. Po 
przeprowadzeniu bezkrwawej Tewa 
lacji polityemmai | gospodarczej, pa” 
winniśmy rozpocząć rewolucię oby: 
czajowa. Trzeba wytępić u nas tego 
typu moralność, która dzieli Idzi 
na kasty i wysunąć na czołg ma- 
sadę równości i współodpawiedzia!- 
mości za kraj. Musi być poszanowa- 
ny Człowiek i jego trud. Dalei woj, 
Dąb<Koeia? wnosi, aby uwzględnio: 
no w obradąch zjazdu ten moment, 
że ckhśop, który karmi miasto musi 
otrzymać dostateczną ilość wyra- 
bów przemysłowych. 


Pół kiłograma śmieci dziennie 


wytwurzu kużdy mieszkaniec miast 


Wskutek zniszczeń wojennych za 
kłady sanitarne i asenizacyjne nie 
są w stanie wykonać przewidzia- 
nych zadań w ramach skromnych 
budżetów samorządowych. Najpil 
niejszą sprawą w każdym mieście 
jest usunięcie wszelkich ilości 
Śmieci, nagromadzonych na dzi- 
kich wysypiskach, zniszczonych 
skwerach i placach. Na terenie 
Warszawy zalegają śmiecie w iloś- 
ciach 120,000 m. sześc. na terenie 
Dolnego Śląska 200,000 m. sześc. 
na terenie wojew. Zachodnio-Po- 
morskiego 400.000 m. sześc. 


Tak poważne ilości śmieci ku- 
mulują się z dnia na dzień, każ- 
dy mięszkaniec miasta wytwarza 
bowiem przeciętnie pół kg. dzien- 
nie śmieci, biorąc zaś pod uwa- 
ge, iż na terenie wszystkich miast 
zamieszkują 7.404.557 osób, ilość 
śmieci wytwarzana przez nich 
dziennie wynosi 3.702.278 kg., to 
jest 9.255 m. sześc. 

Stan ten musi ulec natychmia- 
stowej zmianie sprzyja on bowiem 
szerzeniu gię epidemii chorób prze 
wodu pokarmowego, a specjalnie 
wzrostowi zachorowania na dur 
brzuszny i czerwonkę. Poza tym 


zaśmiecenie kraju 
rozwojowi plagi szczurów, 
powoduje nieobliczalne straty go- 
spodarcze, niszcząc plony i zapa” 
gy żywności oraz mogę przyczy- 
nić się do różnoszenia chorób za- 
kaźnych. 


W trosce o zdrowie ludności 


sprzyja także |Komitet Ekonomiczny Rady Mi~ 
które |nistrów uznał za specjalnie waż- 


ną i pilną sprawę przeprowadzce 
nia na terenie miast akcji sanitar- 
no-porządkowej, która będzie do- 
datkowo finansowana przez Pań- 
stwo, niezależriie ad sum prelimi» 
nowanych na służbę zdrowia. 


odczytano rełćrat o myśli | 
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Rozwój przemystufmdament dobrobytu 


Obniżenie kosztów własnych produkcji pozwoli podnie 


życiową 


REFERAT DYR. INŻ: WENDE 


Po wystąpieniu rektórą państęch- 
miki, prof. Stefanowskiego, który 
wzywa aktywistów gospodarczych 


do wywwanią przemysłu wiólelannie 
czego z technicznego mazni, glos 
zabiera dia wygłoszenia zasadnicze- 
go referatu ziazdowego, dyrektor 
Generalny CZPW, inż. Wende. w 
dłuższym blisko dwugodzianym prze 
mówienia maluje en svfuacię prze” 
mysłu  włókianniczego od zaranią 
Niepodległości, po dzień dzisiejszy. 
Wiskazuje na poważne  ostągnięcia 
przemysłu ma główne gadania, Cze 
kalące szyhkięgo i zdecydowanego 
rozwiązapiąa. Przemysł pracuję do- 
buze, ale musi pracować jeszeze ba 
piej, przy czym główny nacisk must 
być położony mie tylko na ilęści 
mrodukoj, ale i na jej jakość, oraz 
a racionalna kalkulację. Praca mesi 
być tak zreorganizowana, aby pode 
nieść rentowność przemysłu, a dor” 
chodowość zwiększona pozwali na 
dalsze podniesienie stopy życiowej 
szerekich mas pracujących. Refarent 
omawia szezegółowo usterki i niedo: 
ciągnięcia techniczne, zapowiada wal 
kę z reakcią teglmiczną i gabineta- 
wym systemem pracy niektórych 
dyrełętorów fabryk . Należy made 
nieść technikę fabryk, zastosować nę 
we wynalazki racjonalizujące pror 
ges produkcji. 

Trzeba porobić w zakładach osz: 
czędności na materiale, likwidować 
postoje, zwięławać wydajność prar 
cy, podnieść jąkość nrodukoji, w 
rzec się łatwych manipulacji, zwie 
szających rentowność np. wskutek 
ograniczenia wełny w materiale itpe 
Dyrektorzy, którzy do tego nie do- 
stosują się będą musieli odejść 
z zajmowanych placówek. 

Po dyr, Wemda, inż. Lankkof wy- 
głosi] referat a budowie maszyn 
włókienniczych i zaopatrywaniu tas 
bryk w części zamienie, po czym 
onnie 


torskiej w pzemyále: 


Amerykanie ogłaszają 


| siraji żuwnościowy © 
dowe ariykiiy spożywcze wyjęte z pod kontroli 


WASZYNGTON (SAP) — Podczas 
gdy koszty utrzymania w Stanach 
Ziednoczonych w dalszym ciągu 
zwyżkują, widoki na wziowłenie 
kontroli zmniejszałą sle. 


W środę to lest w dziesięć dni od 
zniesłenią kontroli cen biuro statysty 
czne wskazało wzrost cen artykułów 
pierwszej potrzeby od 1 do 3 proc, 
Senat debatował nad środkami wzno- 
wienią Kontroli, a trzeciego dnia tych 
obrad obserwatorzy przewidywali 
możliwość powtórnego zgłoszenia 
veto prez, Trumana, jeżeli w Sena- 
gie przegłosowane będzie wyłącze- 


nie dalszych artykułów z pod kom | 


troli cen, 


Po zuiesieniu kontroli cen na milę | 


so, drób | nablał, senator Barkicy 
demokrata ze stanu Kentucky, oświa 
dczył, że nie widzi szans aby zapo” | 
biec dodaniu da tej listy bawełny, 
ziarna i tytoniu, Konsumenęj w wie- 
lu miastach usiłują osiągnąć reduk- 
cele cen w oczekiwaniu, aby Kon- 
gros wznowił kontrolę cer W No» 


Strajk zacząć się ma 23 lipca. Pro” 
jjektowane są wielkie demonstracje 
w głównych punktach miasta i wyda 
nte konsumentom załecenia ograniczę 
nia się do kupna iedynie najniezbę- 
dnielszych artykułów  żywnościo” 
wych, a bojkotowania wszystkich 
towarów, o ile ceny ich nie są umiar 
kowane, 


| Ae am 


wym Jorku Rada Konsumentów ro- 
prezentująca 250 tys, członków i 5 
innych grup, ogłosiła strajk przeciw 
ko zwyżkującym cenom żywności, 
ubrań i itmych towarów, 


pO c o CĆ 
Zwurodmiemie moralne 


nie zna hunkrułów 


Był rok 1939, Atmosfera przesią- 
knięta oparami zbliżającej się woj- 
ny. Pogranicze Polski zapełniło stę 
masami uchodźców żydowskich, Ta 
tujących swe życie przed pogromami 
hitlerowskimi, 

W Warszawie wszczęta została 
akeja pomocy- ofiarom nazistowskiej 
nienawiści. Specjalny wysłannik „Re 
botnika* na pruskim pograniczu ba- 
dał sprawę, informował, nawoływał, 
domagał się pomocy społeczeństwa. 
Jednocześnie prasa socjwistyczna, 
gromiąc akty przemocy, nawoływa- 
ła do zaprzestania w Polsce hamieh 
nych ekscesów. 

Wojna nadeszła. „Germuńska z0- 
wierucha* spadła na Polskę, jak no- 
wy potop. Całemu narodowi groziła 
zagłada. Na pierwszy ogień poszli 
Żydzi. Ghetto, łapanki,- bataliony 
przymusowej pracy, strzelanie do 
przekradających się ulieami, smęca- 


mię się nad kobietami, 
dzieci... 

Najtwardsze serca topniały, Uozu. 
cie bezgranicznej litości ogarnęło 


ogół demokratyczny i socjalistyczny. | 
Wszyscy ct, co mieśli Żydom pemoc 


bezpośrednią, co wyszukiwali dla 
nich pomieszczenia, nie napotykah 
na sprzeciw. Samorgutnie ludzie bie- 


dni, przed którymi też przecież ata. | 
Żydom | 


ło widmo zagłady, dawali 
selwromiemie, przyjmowali do rodziny, 
dawali nazwiska i t, d, Taka była 
postawa społeczeństwa. 

Naturalnie, 
Byli to 
nosili zielone 
walki z Żydami, a obeeñie podpisy- 
wali Volkalistg, 

Zwyrodnienie moralne nie ma his 
muleów, Dla kariery, ozy zapewni- 
mia sobie zysków osobistych, a hüs- 
łem milości Polski na ustach, ci mo- 


mordowanie | 


zdarzały się wyjątki. | 
przeważnie ci, co dawniej | 
wetążeczki — symbol, bne są środki profilaktyczne, 


nędzanze.. bili Żydów -przed 


ralni 


wojną, Gdy przyszedł Hitler, ci 84»! 


mi dla tych samych celów wyrzekali 
się Polsłti. 

Ale były to, powtarzam, tylko nik- 
czemme wyjątki. 

Obecnie jednak w półtora roku po 
zakończeniu wojny uderza w spole- 
czeństwo powracająca fala antyse- 
MIYIM 

Szeptana propaganda mmowu wszy 
stłko, co w Polsce odradzającej się 
nie jest dobre, przypisuje Żydom. 

Zły posiew jadowitych szeptów 
poczyna wydawać owoce. Społeczeń- 
stwo, które dopiero wyszlo s warun- 
ków konspiracji, jest skłonne do po- 


| dejrzliwości, 


Choroba, której zarodki rożsiał 
Hitler, jest udzielająca się i potrze- 


Tutaj wielką rolę powinna ode- | 
| grać prasa. 
Na naszych niedamagamiach żeru- 


je obca propaganda, a słabe umiysty 
wsławują najbliższego „winowaj- 
cę*— Żyda. Trzeba przeciwko temų 


reagować jafkmajmocniej. 
Antysemityzm stawia nas przecież 

na tej samej platformie, na której 

stoją hitlerowcy przed sądem świata 


w Norymberdze — ną płaszczyźnie 
nienawiści, 
Antysemityzm zatwwwa dusge i 


popycha do zbrodmi. 

Walka z Żydami, wszczynana tu i 
pwdzie przez żywioły wrogie narodo 
wi, będzie zaprzeczeniem tych uczuć 
humanitarnych, jakich przykłady 
dawała Polska pod ofkupacja, 

Zamiast wytężać siły, dawać naj- 
większy wysiłek mózgów, sero i ż6- 
laznej woli, probuje się przez walkę 
z Żydami kierować społeczeństwo na 
mamowce, 

Jeżeli pozostali przy życiu Żydzi 


| swój wkład pożyteczny w dzieło od- 
| budowy zniszczonego kraju, 


|polłący znajdą ma tej ziemi, na któ- 
rej sią porodzili, mależne miejsce i 
poszanowanie — wmiesą napewno 


MT | 
tęsknią - 


| Z życia OMTUR 


Komitet Wojewódzki OM TUR 
komunikuje, że ostateczny termin 
zgłoszeń uczestników II-go turnu- 
su wypoczynkowęgo w Sopocie i 


Międzygórzu upływa w  poniedzła- 
tek, dnia 15 bm. 
Poszczególne Koła i Komitety 


zgłaszają kandydatów do Sopot. we” 
dg rozdzielnika. do Międzygórze, 
w dowolnych ilościach. 

Wszyscy wyieżdżałący w celu w 
zyskania bezpłatnych przejazdów 
kolefowych winni jednocześnie do 
pesiedziafku przedłożyć zaświadcze” 
nią swych miejsc pracy, że są urlo- 
powan. 


—— 


Przed wyborami w Paryżu 

PARYŻ (SAP). Bawiący obecnie 
w Paryżu rumuński minister spraw 
zagranicznych Tatarescu omówił 
na konferencji prasowej sprawę 
wyborów w Rumunii, oświadcza- 
jąc, że nowa demokracja rumuń- 
ska stoi na straży praw człowieka 
i prawa te zabezpieczy. 

Minister podkreślił żywą współ 
pracę rządu rumuńskiego z ZSRR, 


cego do 
czeństwa, s 
Stanisława Woszczyńska 


spokoju, do ładu i bezpie- 


który przyszedł Rumuni! z pomo- 
cą, przesyłając 30 tys. wagonów 
zboża. 
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Analizujemy wyniki referendum 


Jesteśmy zwycięzcami, ale nie mamy 


Na posiedzeniu Komitetu Wyko- 
nawezego KCZZ tow, Kazimiera 
Rusinek, sekretarz gen. KCZZ, 
wygłosił dłuższy referat, w któ: 
rym zanalizował wyniki głosowa: 
nia ludowego, 

Tow, Rusinek m. in, powiedział! 

„Mamy pełne prawo nazwać się 
mwycięzeami, ale popełnia błąd, 
kto wpada w entuzjazm i zach: 
wyt. kto pisze i mówi o pełnym 
zwycięstwie naszego ebozu, Sto 
suqkowo duży procent negatyw: 
nych odpowiedzi na drugie i trze” 
cie pytanie i głosy „nie” na pier- 
wsze, abalają teorie o zjednocze- 
niu eąłego naradu i nie patwier= 
dzają opinii, że Rząd Jedności Na 
rodowej cieszy się zaufaniem cą 
łego społeczeństwa i że cały na: 
ród akceptuje dotychczasową po: 
litykę Rządu i że godzi się na 
przeprowadzone reformy społecz- 
no = gospodarcze. Miejmy odwa” 
gę stwierdzić, że dużą niespodzian 
ką jest dla nas opowiedzenie się, 
na mzczęście nie dużego odłamu 


Pismo Ligi do Walki z Rasizmem 


do ks. kardynała Hlonda 


Jak się dowiaduje Soacjalistycze 
na Agencja Prasowa, w dniu oneg" 
dajszym przedstawieiele  ogólnopol- 
skiej Ligi do Walki z Rąsizmem, z 
poslem Juliuszem Góreckim, preze- 
sem Ligi na czele — złożyli w kans 
celari Kurii arcybiskupiej, celem 
doręczenia ks, kardynałowi Augu- 
stwi Hlondowi — pismo następują- 
cej trościi 


Warszawa, 11 lipca 1946 r 


„Do Jego Eminencii ks. kardynała 
Augusta Hlonda" w miejscy 
Kuria biskupia: 


Eminencjo! Ogólnopolska Liga do 
Walki z Rasizmem w uzasadnionej 
"świadomości niębezpieczeństwa, Ja» 
kie agitacja antysemicka i wypad- 
ki mordów na żydowskich współ» 
obywatelach stanowią dła postawy 
moralnej i godności narodu polskie 
go — zwróciła się już dn. 18 maja 
br. listem i przez wysłaną delega- 
cję do Jego Eminencji i ziazdu Pol 
skiego Episkopatu z prośbą o akcię 


— 


społeczeństwa przeciwko naszym 
granicem na Odrze i Nysie Łużye 
kiej. 

Upraszcza sytuację, kto wszyst 
kie głosy na „nie' nazywa glosa- 
ml cząrnej reakcji i faszyzmu, 


W naszym pojęciu są ta głosy 
legalnej opozycji, zasilane głosa= 
mi wydziedztczonych i ostatnich 
dziedziców szlacheckiej Polski, 
głosy ulegaligowarnej średniej bur 
żuązji i mieszczaństwa i głosy 
wstecznej reakcji oraz głosy ter- 
rorystycznych grup  faszystow- 
skich. 

Do głosów „nie' zaliezyć musi- 
my także głosy części naszego du 
chowieństwa i sióstr zakonnych, 
a także głosy obiektywnie niega- 
dowolenych, pozbawionych miesz 
kań, żle wynagradząnych, głod- 
nych i obdartych. Pngez tych estat 
nich przemówiłą nie wyrozumo- 
waną opozycja lub klasowa wra 
gość do nowego ustraju, tylko roz 
pacz ich materialnego pałażenia, 


| wystąpienie duchowieństwa prze- 
çiw tym zbrodniczym działaniom. 


Potworna zbroduła pogromu w 


odczuwana nierówność spoleczna, 
go dnia doznawane krzywdy, żal 
i rozczarowanie. 

Wyniki głosowania ludaowega 
dały nam obraz nastrojów epołe: 
czeństwa, a odniesione zwycięstwo 
utrwala istnienie reądów demokrą 
tycznych w Polsce, ale jednocze- 
śnie nakładą na nas nowe zada” 
nią i obowiązki w edniesieniu da 
tych, którzy obdarzyli nas zaufa” 
niem i którzy wierzą, że będgie| 
inaczej, że pędzie lepiej, 

Na dalszych etapach naszej 
państwowej pracy nie wolno nam | 
zapominać, że reprezentujemy in-| 
teresy świata pracy i że cała na= 
sza polityka i nasza gospodarka 
temu interesowi musi być podpo: | 
rządkowana i że służące narodowi, 
służyć musimy przede wszystkim | 
klasie pracującej. 

Kto utożsamia ideową formę z 
treścią, która oburza i wywołuje 
protesty klasy pracującej i która 
rodzi rozczarowanie, ten musi, je- 
żeli nie ehee stracłć ząufania mąe, 


ej 


odstąpić od abslrakcji jaką jestą 
— na obecnym etapie —satuczna 
jedność narodowa. I musi tę jed-§ 
ność budować przez konsekwensi 
tną i zdecydowaną walkę a przy-h 
wiiejami elitarnymi aparatu biurof 
kratycznego, z każdym przejawemi 
pasożytnictwa, z życiem nad stali, 
z eząbrem, Koarupeją i łapownie” 
twem. Zaostrzona być muet ści- 
słą 


podarezega í kulturalnego i kong 
trola organów państwowych 
wszystkich szczeblach, 


dzieją się nadużycia, 
się biurokratyzm, 
grosz 
urzędach rządzi zła wola i nisucz- 
ciwość. 

W zakończeniy 


że panoszy 
mąrnieje 


U 


że 


gwejeqgo prze- 


następujące wnieskii 


do czynienia z przestępstwam po- 


| Wojna straszliwa pad hasłem ra- 


gowych mlenąwiści prowadzona, za 
chwłałą moralnymi podstawami In- 


Kielcach uwidoczniła jaskrąwo tra-| dzkiego bytu- Rozumiemy, że upo- 


giczne skutki dotychczasowei hier- 
ności wielu naszych czytników mo 
ralno-społecznygh wobec tak nie- 
pokojących objawów. Nikezemne, 
a wrogie Polsce elementy, posłagu= 


jae się oszczerczymi zmyśleniami 
o porywaniu dzieci chrześcijań- 
skdch, doprowadziły  zorganigowa- 


mą, celową akcję do zbrodni, która 
przeraża Swą wymową każdego 
uczciwego Polaka. Dzieje sie tę w 
czasie, gdy sumienie świata notę- 
pia zbrodnie niemieckie, nopelntone 
wa mifonach Żydów. 


W społeczeństwach Europy | A- 
meryki duchowieństwo chrześciiań 
skle wrag z Kościołem Katolickim 


przoduje w walce z ragłzmem iÍ 
entysemityzmęm. zgodnie z nie- 
śmiertelnym wskazaniami Wielkie- 


go Papieża Plusa XI. U nas w tych 
tak clężkich dla Polski chwilach, 
mimo dokonywujących się razisto- 
wskłch zbrodni, brak głosu Jego E- 
minencji, jak i zbiorowego apelu 
Episkopatu „potępiałącego zarówno 
zbrodnie rasistowskie, jak i ząchę- 
tę do nich. 


Neapol — miasto okupowane 


Gdy dojeżdża się samochodem doj Wyzwolenie miasta przez alian- 
Neapolu, uderzają w oczy tabliczki|tów było poprzedzone  straszliwymi 
drewniane, przybite do drzew w od:|bombardowaniami. Później nastąpiła 
dległościach stumetrowych, z napi-|rekwizycja wszystkich lepszych bu- 
sami: „New to Naples, guard your|dynków przez aliantów, Mieszkań. 
kit! Give no Hift!“ Pięrwszy|cy Neapolu przeszli do dzielnic zni- 
raz w Neapolu? Piłnujcie waszego |szczonych. Wąskie uliczki, zamknię- 
ekwipunku! Nie bierzcie nikogo dolte wysoko w górze skrawkiem nie.-| 
samochodu! ba, okma zabite deskami, bielizna 

Oto styl, który jest systematycz. |schnąca ponad uliczką, tłum kobiet 
nie stosowany przez władze okupa-|i dzieci, matki |14-letnie, chłopcy 
cyjne wobec ludności włoskiej, jeszcze młodsi, sprzedający papie- 

rosy amerykańskie — oto symfonią 

ZŁOTE SŁOŃCE I CZARNA  |starych dzielnic Neapolu. 

NĘDZA „Gra anglosaska jest jasna 

Piękne jest życie dla niektórych stwierdza Gerani, członek włoskiej 
w Neapolu. gdy siedzą na tarasach|partń komunistycznej — 55.ciu ty» 
kawiarń w Santa Lucia, skąpanilsiącom bezrobotnych  neapolitań- 
w słońcu, wpatrzeni w błękitne mo-|skich, mieszkańcom nędznych przed 
rze i pachnące ogrody,  okalające|mieść bez powietrza i światła, zde- 
zatokę. moralizowanym ofiarom nędzy i 

Wystarczy jednak wejść w stare|przymusowego odpoczynku — ofia- 
dzielnice Margelima lub Salute, by|rowują oni złudne rozwiązanie w 
nie uirzeć słońca w zbyt wąskich|postaci swoistego neofaszyzmu: 
uliczkach i zobaczyć _ prawdziwel, Bądźcie naszymi sługami, naszymi 
oblicze dzisiejszego Neapolu, Niem-|niewolnikami, w innym razie patrz- 
cy okupowali miasto tylko przeż|cie się na armaty nasze, skierowa- 
trzy tygodnie, Wystarczyło im jedine w kierunku waszego miasta, o- 
nak czasu, by wysadzić wiadukty,|gniste paszcze pancernika „Missou- 


dworce i fabryki. i“ i innych jednostek wojennych, 


— 


rządkowanie nawolennego Świata 


| żygią winno sie dokonywać na 
duchowej | moralnej podstawie Z 
wielkich cierpień narodów wynosi- 
my wzmożone współczucie dlą bliź 
mich, wynosimy wole wałki ze złem 
z okrucieństwem, W poczuciu od- 
powiedziałności ga młode pokole- 
nie, chowane w atmosierze raso- 


wą - Wyznaniowej nienawiści, ape-| 


lujemy goraco do Jego Eminencji, 
by  zechęłał wystąpić  pubitcznie 
przeciw mordom | występkom, do- 


konywanym u nas ma żydowskich 
współobywątelach. Nie wątpimy, -że 
głos Jego Eminencji, Episkopatu 


Polskiego oraz nawoływania nasze 
go duchowieństwa, przyczynia się 
skutecznie do powstrzymania Z» 
brodnj, deprawulących duszę naro- 
dowa i hańbiących imię Polski 
przed świąterm.* 


Pos, M. Arczyński 
sekretarz generakry 
Pos. Je Górecki 


Prezes Zarządu Głównego 


zakotwiczonych w porcie". 

„To nie jest język godny wiel- 
kich demokracji" —. mówi mi Ma- 
rio Salute, młody sekretarz Rady 
Zakładowej fabryk „Lilva”, „Jes 
steśmy pelni wdzięczności wobec 
aliantów, że nas uwolnili, Ale myś 
my też odegrali naszą rolę w dziele 
wyzwolenia kraju, Legendarne akty 
heroizmu, liczne żałoby patwierdza- 
ją nasz patriotyzm. Cztery tysiącę 
robotników fabryki, tak samo zresz- 
tą jak i w innych okręgach, urato- 
wało zakłady przed zmiszczeniem 
ich przez Niemców. 

Dziś pierwsi wzięhi się do pracy, 
by uruchomić fabrykę. | mogli- 
byśmy pracować — ciągnie dalej 
Mario — ale nie otrzymujemy wę 
gla. Tysiące naszych robotników 
już nie pracuje. Nie otrzymują oni 
żadnego odszkodowania. Niech nam 
Anglosasi zwrócą nasze porty i na- 
sze towary. Na Sycylii gnije tysiące 
ton pomarańcz.  Ożyjemy tylko 
przez wolność i niezależność którą 
będziemy umieli zdobyć“. 

Słysząc to, myśli się © napisie 
złotym na tabliey marmurowej z 
1874 r.. kiedy Neapolitańczycy po- 
wstali przeciwko obcemu królowi i 
papieżowi, lejąc krew za wolność, 
„dokumentując jeszcze raz, że nies 


s 


we centrum przemysłowe kraju. 


spolitej gbrodni, 

osadzenia w obeząch pracy ele 
mentów sząbrowniczych i aspołe: 
cznych, 

oczyszczenia aparatu państwo: 
wego z elementów ąantydemolerą 
tycznych i mieuczeiwych, 

kontroli społecznej nad apara - 
| tem w przemyśle i zjednoczeniach,/ 
| rewizji i unormowania płac pra 
ceowników wazyatkich typów za” 
kładów i przedsiębioretw, 

walki z przywiiejami, korupcją 
i protekcjonizmem, 

walki z szabrem i ze spekulącją, 

surowego zakazu urządzania 
bankietów i rażąco wystawnych 
przyjęć, 

wychowywanie obywateli w du 
chu wyższej móralmości, lepszych 
obyczajów i skromności, 


J uiemieckiogo 


podsiaw do entuzjazmu — oświadczył (ow. Rusimeśc 


Ń komej 
ANiemiec dla szukania swego uzupel= 
j uiającego 


kontrolą we wszystkich ko- 
= + Å h 
mórkach życia społecznego zg RA 41 AE s ae! 

k ye: pałę go, gos: Temu właśnie niepokojącemu siawis 
A ku 
nag 
pna 


Mamy liezne dowody na ta żel faktów dokopanych. 


publiczny i że w różnych 


mówienia tøw. Rusinek wysuwaj 


zaostrzenia walki z reakeją | fafnarvhok niemiecki ną 
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Niemcy Żżywio!owo 
emigrowali na zachód 


W  t7-ym punkcie  chszernega 
uzasadnienia wyroki w sprawie 
Artura Greissra omówione zostały 
opinie biegłych znawców prawa 


i administracyjnego, 
ie tła 


itóre miały na celu odsłoni i 
nie- 


głębszych przyczyn agresji 
mieckiej. 

Opinie te odsłoniły cały fałsz rze- 
konieczności  wspólezasnych 


1 
i 
i 
t 


abszaru życiowego na 
wschodaie — ną ziemiach palskich. 
Rozradozość Niemiec zmniejszała 
sie w sposób wyraźny, Ludność mię” 
mięcka ujawniala tendencie da pa 
rzucania wschodnich okręgów rale 


Byiezych i do przenoszenia się da Za” 


ehadnich okręgów  mrzemysłowyeh, 
Zamiast więe „konieczności! 
„Drang mach Osten*, istniała Ww rze: 
czywistości „Flucht nach Westen 


niemiecki macionalizm ` chciał 
położyć tamę przez brutalny nąiazd 
Polskę i stworzenie wojennych 


Dla skreślenia Polski z karty Pure 
repy upatrzył Hitler czterech zbrod* 
fianzy: Foerstera na  Pomarzn, 
Brachta wa Śląsku, Greisera nad 
Wartą i Franka nad Wisłą. 

Pomimo niespotykanych w dzie» 
iacl. metod zagłady, eksperyment 
zniemczenia obszarów polskich nie 
udał się. 

Dane  stątystyczńe 
poważna część 


stwierdzają, 
tvah starań a 
wachadzie nas 
nie da prze. 


że 


lirafila ną prze.ekody 


8%yzMem, |. ) nę. : S SE 
: _ gowycicżenią. W saczęsńlności wakae 
bezwzględnego stasowania są-lesyis w akeie oskarżenia | patwier= 
dów derażźnych tam, gdzie mamyńddzone w opiniach hiemych, wysitkł 


oskarżonego A. Greisera nie odnasi= 
tv paÓżądanęgo Siati Zaezęta wise 
ponownie myśleć a eześciocwych in- 
nych metodąch, aniżel: ludókńśstwa 
siementu miejsenwego, a stwarzeniu 


namiastki „mandu miejscowego, a 
wosku pomocniczym palekin dla te 
mimelnienią luk. powstałych na. stette 


tele wyczerpamia rekruta niemieckie 

„ o kntegorii Polaków prevdatnych 
(laistunowpole), którym poprawiona 
stoLę życia, a nawet wanietn dysk» 
ryminącię zarobięowa: 

Mszystkie te metody, jako cele na 
bliską przysziość, nie mialy jednak 
ną widoku usunięcia programowego 
ludobójstwa, Które w stosunku do 
Polski nadal pozostał w dążeniach 
apiefeu hitlerowskiego. 

Ten poledynek dzięjowy pomiędzy 
zaczepmą gilą nizmięciką, a bronią- 
cym się prawem polskim. odbył się 
w tragicznych dla Polski warunkach. 
Historla jędnak, iak musial przyznać 
w toku rozprawy sam oskarżony 
iretlser — roztrzygnęta ten pojedy- 
nek na korzyść Polski, a więę na ko- 
rzyść smrawiedliwości | prawa. 

BE TAREE, 


W 


Zdolności handlowe żołnierzy 


wmerykońskich * rzek 
„Za „skromna“ sumę 2 tysięcy 
dolarów każdy w Berlinie może za- 


opatrzyć się w drobna ilość mpeniei-! 


liny, Amatorów na penicilnę jest 
duże w związku z szerzeniem się 


vwnąqcych w Berlinie 
chorób wenerycznych wśród Herref 
volku, 

Amerykańscy żołnierze zbijają 
diebne fortunki. W niektórych ber- 
lińskich kawiarniach wykonują za 
slrzyki na miejscu, 

Przez dłuższy czas było lajemni- 


wola i nieszczęścia ludu są bardziej 
winą niewolników, niż ich panów”. 


REFORMA ROLNA 

Duszony przez nędzę, Neapol szu 
ka nowych form życia i rozwiązań 
dotychczasowego stanu rzęczy. Mia 
sto otoczone jest bogatymi wsiami, 
przepełnionymi zbożem, winem ji ja 
rzynami. Ziemia jest jednak wia. 
snością wielkich posiadaczy. „Brac 
ciant — robotnicy rolni, pracują 
na tych żyznych ziemiach za śmie- 
sznię niskie płace, poslugując się 
prymitywnymi narzędziami w warun 
kach średniowiecznych. Wydajność 
jest niska; 10 quintali z jednego 
hektara — podczas gdy przy im 
nych metodach pracy mogłaby ona| 
wynosić 60 quintali: 

Socjaliści i komuniści oraz część 
chrześcijańskiej demokracji wypo- 
wiedziało się za zniesieniem wiel- 
kich _ latyfundiów i rozdzieleniem 
ziemi chłopom i spółkom rolnym, 


Ta reforma, która objęłaby co 
najmniej jeden milion hektarów w 
całej Italii, zapewniłaby powstanie 


któryby stworzył z miasta prawdzi- 


W. R. 


cą dla policji amerykańskiej, w ja- 
ki sposób cenny lek dociera w tar 
kich ilościach do żołnierzy, gdyż 
szpitale i lekarze znajdowali się pod 
bardzo ścisłą kontrolą, 

Po dłuższym śledztwie „droga pe 
nieiliny'* zestała odkryta: lekarstwo 
było. wysyłane z Ameryki w pustych 
paczkach od papierosów.  Redziny 
niektórych żołnierzy amerykańskich 
wysyłały im nabytą za I lub 2 do- 
lary peniciline, którą ci _ ostatni 
sprzedawali w Berlinie za 2.000 do- 


larów,. 


(oe aE a a aa a a 


PRACE NAD KONSTYTUCJĄ 
FRANCJI 

PARYŻ (SAP), Francuski komitet 
konstytucyjny jednogłośnie uchwam 
til włączyć do nowej konstytucji 
artykuł, uniemożliwiający rozwią- 
zanie parlamentu w ciągu pierw= 
szego roku egzystencji nowego cia- 
ła ustawodawczego. Powzięto rów. 
nież postanowienie, że rozwiązanie 


w Neapolu przemysłu spożywczego, |parlamentu może nastapić jedynie 
jeśli w ciągu dwóch lat będą mia- 
ły miejsce dwa kryzysy gabineto- 


we, 
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GLUCHO 


po bruku śpiącej Łodzi 
Przekrój jednej nocy 


Zmęczeni całodzienaą harówką po- 
grążacie się w miękkie ciepło wa- 


zes perfum i pudru miesza stę z wy 


ziewami alkoholu, Późno już, Zmęczo 


szych posłań i odrzucając od siebielne parogodzinaą zabawą niewiasty 


troski i kłopoty dnia zapadacie w 
przyjemny, parogodzinny niebyt. Nie 
myślicie o tym, że ktoś tam ieszcze 
czuwa, że ktoś umiera, ktoś się ro- 
dzi. ktoś popełnia samobójstwo... że 
gdzieś jest pożar, a tam znów tań- 
czą „do białego rama"... Wy zasypia 
cie.. „Pozwólcie jednak, że wam opo 
wiem jak wygląda miasto gdy śpi- 
cie... 

Glucho dudaią po bruku nasze kro- 
ki. echo niesie je zdzieś het, w od- 
legte zaułki. Mdłe światło niewielu 
latarń słabo oświetla ulicę. Ostyga 
powoli rozgrzany dziennym „upałem 
asfalt, ciszę przerywa od czasu do 
czasu warkot zapóźnionego samocho 
du. Idziemy bez celu, prosto przed 
siebie.. idziemy naprzeciw życiu nc 
nemu Łodzi, Będziemy wstępować 
wszędzie, gdzie zauważymy gwar i 
ruch, co będzie świadczyło, że tu 
właśnie czuwają... 

PIESKA SŁUŻBA 

„Stói, kto idzie?”.., zza rogu Wy- 
łania się patrol milicji, Dokumenty? 
Proszę. W porządku, Trzech młodych 
chłopców oddaje nam z uśmiechem 
papiery. Wdajemy się z nimi w kró- 
tką pogawedkę. A no tak pieska służ 
ba. Chodzić tak całą noc po naicie- 
monieiszych zaułkach Łodzi. No ale 
przecież ktoś to musi robić, ktoś mu- 
si czuwać nad spokoinym snem mie- 
szkafńiców miasta. Czasem zdarza się, 
że nie wszystko jest w porządku, że 
właśnie ten ktoś legitymowany, iest 
poszukiwanym _ bandytą. Ucieka, 
strzela... a potem krótki nekrolog w 
gazecie „Móilicjant zginął na poste- 
moku“... tak, bywa i tak. Ale cóż 
robić służba... i uśmiech pełen rezy- 
gnaci. Trzy postacie w pelerynach 
ws'qkaią w czerń ulicy. 


KU—U—RIER POPULARNY... 
DZIEEEENNIK ŁÓDZKI... 

Na to, abyście idąc rano do pracy 
mieli najświeższe wiadomości, abyś 
cie mieli dalszy odcinek pasionuią- 
cej powieści, wasz codzienny felie- 
ton i troche humoru — musi ktoś 
czuwać... W drukarni ma Żwirki go- 
rączkowo pracuią maszynki, pochy- 
leni nad stołami zecerzy układaja 
małe sztabki ołowiu, Wyzywa kogoś 
od ostatnich zdenerwowany metram 
paż. „Śpieszyć się do jasnej chole- 
ry, dopiero pięć kolumn gotowych!*, 
Małe pracowite czerwone kresecz- 
ki.. Błąd, u tu cały wiersz opuszczo 
ny, psia krew jak dziś dużo byków... 
korektor ociera pot z czoła i zapala 
nowego papierosa — byle tylko nie 
zasnąć, byłe unieść ciążące ołowiem 
powieki. Woźny przynosi nowy plik 
ostatnich 1: amusikatów Pap, błyska- 
wicznie pracuje Watermann nocne- 
zo redaktora. Prędzej, prędzej. pre- 
dzei.. numer musi być na czas. 

TEN WALC TEN WALC.. 

W niewielkiej dusznej sali wiruje 

kilkanascie par. Zapach potu, kiep=| 


Teatr 


nie wyglądają już tak świeżo jak z 
chwilą gdy tu przychodziły, panom 
poprzekrzywiały sie krawaty, a nogi 
obezwładnione nadmierną ilością al- 
koholt odmawiają posłuszeństwa. 
Kółeczko, koszyczek para za parą... 
zmęczony wodzirej nie może iuż u- 
trzymać w karbach towarzystwa, 
które woli tańczyć aa swoją rękę 
lub gdzieś w ustronerych kącikach 
szeptać i całować się ukradkiem. 
Ktoś tam dał komuś w mordę... 
„Niech popamięta, że Fela narzeczo- 
ną moią jest i przyciskać jej w tań- 
cu nikomu nie dam!', Ktoś upiwszy 
się na sentymentalno płacze, ktoś 
iemy tłucze kieliszki. Smutne są epi- 
logi żle zorganizowanych zabaw pi- 
bliczny ch. 


PIERWSZY KRZYK . 

„Już nie wytrzymam. zabiicie mnie 
już naprawdę nie moge.“ Straszliwe 
bóle, bóle porodowe. Włosy zlepio- 
ne potem, nieprzytomne, błagaiące 
o ratunek oczy. A potem nagle krzyk 
jakby małego zwierzątka, Dziecko 
przyszło na Świat. Niepomna bólów 
matka szępcze „pokażcie” i iuż akti- 
szerka podnosi za nóżkę coś maleń- 
kiego i czerwonego, umazanego 
krwią, coś co ma obrzydliwą pomar- 
szczoną twarzyczkę i chude małpie 
rączki. „Jakie śliczie* — szepcze 
matka. Tak, jej się podoba — bo to 
jest właśnie matka, 


CHODŹ DO MNIE... 

Tam i spowrotem, tam i spowro- 
tesa... może się wreszcie trafi na ja- 
kiegoś „frajera“. O, Zośka już jakie- 
gos złapała... „szczęście ma ta ruda 


wydra, a ao musi się dorabiać, dzie 
ciaka na wsi, oa garnuszku ma, 
musi ña niego harować'... „Może pói- 


dziemy do manie; co...?* Jest ofiara.| „Panie ober, koniaczek rraz, 


I to nie byłe jaka. Wytworny grubas 
w aagielskim garniturze. Qi miałbyś 
ty od żony za swoje, gdyby się do- 
wiedziała, że tak się kończą twoje 
„konferencje służbowe”. Ciekawe 
czy grubas wróci w domowe piele- 
sze z portielem i zegarkiem. 


Najokropnieisza i najoięższa może 
nocha praca.. praca dziewcząt mlicz 
nych, których nzstety spotyka się te- 
raz w mocnej Łodzi tak wiele. 


PANIE STARSZY, KONIACZEK 
RRAZ 
Nie ma mocnych lokali w Łodzi. 
A oczywiście, że niema. Na zewnątrz 
cichutko, wszystko: pozamykane, ale 


Exposć prezydenta o budzecie Łodzi 


Miejska Rada Narodowa potępiła sprawców masakry kieleckiej 


Główną osią, dokoła której toczy:| 


lo się wczoralsze plenarne posiedze-; 
nie Miejskiej Rady Narodowej, było 
exposć prezydenta Mijala na temat| 
zamierzeń skarbowych m. Łodzi na 
r. 1946 i rezolucija, piętnująca po- 
grom kiciecki, wniesiona j uchwalo- 
na na wniosek klubów radnych PPS, 
PPR, Str. Demokratycznego i Str. 
Ludowego. 

Radny, tow. Dokowski odczytuje 
następnie rezolucję frakcii robotni- 
czych, SD i SL, w sprawie harieb- 
nego pogromy w Kielcach, Rezolucja 
ta stwierdza, że spokojny i pełen 
godności przebieg reierendum ludo- 
wego zadał miażdżący cios faszys- 
tom spod znaku NSZ i WiNu, krzy- 
żując ich plany walki z podstawami 
i osiągnięciami demokracji polskiej. 
Dokonany w kilka dni po akcie gto- 
sowania, nieprawdopodobny w 
swym bestialstwie pogrom kielecki 
jest świadectwem tego, że zbankru- 
toewana i pognębiona klęską reakcja, 
odpowiada na sukces demokracji pol 
skiej użyciem najbardziej zbrodni- 
czych środków, aby w taki sposób 
shańbić dobre imię naszego kraju w 
świecie, Nie wahano się sięgnąć dó 
arsenału najciemniejszych  zabobo- 
nów, wypróbowanego wielokrotnie 
przez carską ochranę i doprowadzo- 
nego do doskonałości przez  hitle- 
ryz. Zbierając zbrodniczy posiew. 
reakcja wykorzystuje niewypienione 
jeszcze doszczętnie w pewnych gru- 
pach społeczeństwa zarazki jadu fa- 
szystowskiego i ciemnotę jednostek. 
„Rezolucja kończy się słowami: 
„Miejska Rada Narodowa, jako wy- 
razicielka opinii ludności Łodzi, w 
sposób najbardziej bezwzględny po- 
tępia zarówno bezpośrednich wyko- 
nawców krwawej masakry kielec- 


dla wszystkich „GONG” 


| „Bowróí taty“ 


ostatnia premiera „GONGU: 


Ostatnia premera „womgw* adaje | 
program bardziej urozmaicony od 
poprzedniego. Jest wtęcej Spiewu, 
są dwa numery taneczne oraz nowa 
pieśniarka w osobie Janiny Wini=* 
skiej, 

Osiem tekstów na 17 numerów 
programu wyszło spod pracowitego 
móra Tadeusza Chrzamowskiega: 
kierownika _wrtystyczno-uieracktego 
tego teatru. Ta superprodukcja od 
bija się jednak na stopniu opraco. 
wania pomystów. Jest niepodobień. 
stwem pompować z siebie nieustan. 
nie humor, dowcip i sentyment w 
pierwszorzędnym gatumieu. 
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I tak: wiersz o „Dwóch Warsza- 
wach“ jest . słabszy w opracowaniu 
i ekspresji od „Końca Bismarcka“ 
z poprzedmego programu. Pomysty 
skeczów: „Kaplan domowego ognis: 
ka“ i „Skandal w raju“ — dowcip- 
ne, ale mrzeciagnięte w rozpracowa. 
niu, Do połowy — bawią naprawdę 
potem — wskutek przedłużania i rox 


ciągania wątku, tracą dużo na sile 
komicznej. Tym sumym grzeszą ró 
wmież i obydwa skecze. T. Pieta 
„Obywatelka doktór" ù  „Dźłiu-dst 
tsu“ 

Grane są jednak bardzo dobrze 
Beata Artemska, Zofia Wuczyńska, 
Jerzy Darski, H. Szwajcer i B. Bol- 
kowski, z niezawodnym Dymszæ na 
czele! wygrywają bez reszty 
wszystkie sytuacje i akcenty, tak ża 
publiczność śmiać się i bawić mani 

Jeszcze raz taka piękna jest Wil- 
czyńska jak, Ewa, w bardzo twa- 
rzowym kostiumie listków  ftgo- 
wych, szykownym _ „obywatelką-po- 
ruczmikiem' jest Artemska. Kozła. 


z 


z 


samy jest Darski jako maż mowega 
autoramentu, broniący  nieugięcie 
swojej zagrożonej emoty, paradni 


Swajcer w roli przystojnego i uwo- 
dzicielskiego pama Szympansa, — 
no i Dymsza ze swoimi gierkami w 
roli pacjemta i jako świetny nau- 
życiel „džiu-džitsu“, 


kiej, jak I ukrytych organizatorów 
politycznych i podżegaczy tej bez- 
przykładnej zbrodni i żywi niezłom- 
ną nadzieję, że rząd nasz zastosuje 
najdalej idące środki dla zapewnie- 
nia spokoju i bezpieczeństwa w kra- 
ju”. 

Tekst rezolucji przyjęty 
przez plenum jednogłośnie. 

Następnie radny, tow. Stawiński 
(PPS) zgłasza wniosek nagły w spra 
wie przyznania przez miasto sub- 
wencji 100 tys. zł. na c©dbudowę te- 
atru „Scala“ przy ul. Śródmiejskiej. 
Stwierdza on, że teatry łódzkie WP 
i TUR-u nie zaspokajają potrzeb 
i wymogów sceny, że zawiązał się 
specjalny komitet społeczny z dyr. 
Leonem Schillerem na czele, który 
podejmie akcię zbiórkowa na odbu- 
dowe teatru, który w przyszłym se- 
zomie będzie już mógł pracować. 

Wniosek klubu PPS został przez 
radę przyjęty, a subwencja przyzna- 
na. 

Przew. tow. Andrzejak  reieruie 
następnie regulamin obrad nad bu- 
dżetem Łodzi, poczym głos zabiera 
prezydent Mijal, wygłaszaijąc swoje 
exposć budżetowe. Nowy budżet 
Wielkiej Łodzi preliminuje dochody 
i wydatki na 9 miesięcy. Zamyka się 
on sumą okolo pół miliarda zł. i jest 
dwukrotnie wyższy od budżetu sta- 
rego. Preliminowaue pozycie są naj- 
zupełnie realne, czego dowodem jest 
wykonanie budżetu na rok 1945-46 w 
blisko 85 proc, 

Dalej prezydent szczegółowo oma- 
wia oddzielne działy gospodarki, a 
zwłaszcza podstawowe resorty, jak 
zdrowie publiczne, opieka społeczita 
i aprowizacja, kultura i oświata. 
Prym dzierżą wydatki na zdrowot- 
ność publiczną, wynoszące 93 milio- 


został 


tym razem Janina Winiarska w lad- 
nej piosence „Paciorek*, pióra Janu- 
sza Odrowąża, z muzyką Jerzego 
Boczkowskiego. Winiarska z wdzię- 
kiem operuje swoim małym głosi- 
kiem, recytuje słowa z nieskazitelną 
dykcja, lecz co u miej najważniejsze 
— podaje swe pioseimiki z doskonałym 
wyrazem i modulacją tonu, akcentu- 
jąc odpowiednie momenty subtelną 
mimiką twarzy, 

Mniej podobały mi się tańce w wy 
konaniu Staisławy Kondrackiej, 

Słabsze również wrażenie wywie- 
ra tym razem Zofia Wilczyńska w 
wierszu „Dwie Warszawy”, zata 
bardzo korzystnie wypada mume 
„Zasady naszych prababek* w wu- 
konaniu Beaty Artemskiej. Obydwie 
recytatorki winny jednak dobrze je. 
szcze popracować nad dykcją, która 
mie zawsze i nie wszedzie iest bez 
zarzutu. 

Jerzy Darski bawił 4 rozśmieszał 
publiczność jako „Miłośnik prasy 
i jako recytator sielskiego. rodzwio- 
wego obrazka, 

Chór Harjana wykonał czysto t 
mazylalnie parę piosenek, z których 
zwłaszcza ładnie  zainscenizowane 


„Uzernice' 1. Chrzanowskiego, bra nym i 


Gwośdziem programu jest jednak | ły nas na sentyment, 


ny zł. Na opiekę przewiduje się 76 
milionów, na oświatę 61 milj, a na 
kulturę ok, 11 milj. zł. Budżet ogól- 
ny, wynosi 466 milj. zł., przewiduje 
więc niedobór w wysokości 26 milj., 
który, w myśl przepisów, pokryty 
będzie zapewne przez rząd. 

Dłuższą część swego exsposć pre- 
zydent poświęcił zagadnieniom głodu 
mieszkaniowego, krytykując ostro 
komisie mieszkaniowe i jej praktyki. 
Przewlekła procedura przy przy- 
"działach mieszkaniowych jest zbrod- 
nią, w stosunku do bezdomnych i pro 
duktywnych elementów _społeczeń- 
stwa. s 

Samorząd łódzki postanowił wystą 
pić do Rządu © wydanie dekretu, na 
mocy którego będzie można szybko 
w ciągu 3—4 dni decydować o spra 
wach mieszkaniowych i stworzyć do 
tego cełu sprawny aparat, rekrutują- 
cy się z przedstawicieli czynnika 
obywatelskiego. Prezydent zapowie- 
dział wydalenie z granic Łodzi, a 
więc z zaimowanych mieszkań kara 
nych spekulantów i deiraudantów. 
MRN przyięła tę żapowiedź. huczny- 
mi oklaskami. 

Z ważniejszych jeszcze momentów 
exposé zanotować należy relację © 
rozmowach na temat  ziednoczenia 
tramwajów miejskich z podmiejską 
koleją doiazdową w jedno przedsię- 
blorstwo komunikacyjne m. Łodzi. 
Możliwe, że wtedy uda się podnieść: 
rentowność tramwajów i uniknąć de 
iicytów, 

Projekt budżetu MRN postanowi: 
ła przesłać do komisji finansowo- 
budżetowej, 

Po załatwieniu kilku spraw mniej- 
szej wagi, posiedzenie zamknięto. 

ST. GEL. 


No I — „last not least" — Adolf 
Dymsza! Humor jego przygasł nie- 
co, choć w pełni pozostała dawniej- 
sza „vis comica", za którą tak jest 
ceniony i lubiany, Teksty ostatniego 
programu nie dawały mu wielkiego 
pola do popisu, to też najrzęsistsze 
brawa zbieral za dawniejszą swą 
opowieść o osobistych przeżyciach w 
roli kochanka mimo woli. 

Dekoracje Stanislawa Frasiaka 
pomysłowe jak zawsze. Ładna jest 


| 


tło do piosenki „Kochanka z wakta 
cji“, monumentalna — dekoracja w 
„Dwóch Warszawach”, zabawna w 
„Skandalu w raju 

Stronu muzyczna — w zupełnie 
powołanych rękach Bernarda Mar- 
wińskiego. 


Ą KROKI 


spróbujmy wejść od tyłu, jeszcze się 


kolącyjka dla pana dobrodz eia 
znajdzie, Wszystkie stoliki zajęte. 
tylka 


dobry, może być Martel z trzema... 
a cóż to pozwolić sobie mie mozę, 
jeszcze sie panie kochamy ze trzy la- 
tka pożyje bez pracy, głowę na kar- 
ku się chwalić Boga ma, troszkę tam 
tego dobra niemiaszkom się zabra- 
to... 


„Węgorz wędzony może być, ate 
jakiś befsztyczek też się znaidzie, 
dla mnie nie ma dni bezmięsnych, 
płacę i wymagam '... 


To tylko parę przykładów, jest ie- 
szczę wielu, wielu ludzi, którzy nie 
mogą czy nie chcą spać, tym którzy 
robią to dla nas, winniśmy wdzięcz- 
ność i zrozumienie, tych, którzy 
szkodzą swoją bezsennością  społe- 
czeństwi winniśmy tępić. 


K. Juchniewiczowa 
U PEEP WE VIRA ER PDZ AN ROZP IEE PRZEW SZA 


Książka telefoniczna 


(Stg) Starym, dobrym zwyczajem 
dyrekcie poczt i telegratów ogłasza” 
ja co roku urzędowe spisy abonen- 
tów sieci telefonicznej. Są miasta, 
jak Paryż, czy Londyn, a przed woj 
ną Warszawa, gdzie takie spisy mia 
ły objętość wielkiego tomu, W na- 
szych warunkach łódzkich mówić 
wypada właściwie nie o książce, ale 
o książeczce telefonicznej, mimo pa- 
ru tysięcy zainstalowanych w Łodzi 
telefonów. 

Zabieramy dziś głos w tej sprawie, 
ponieważ dowiedzieliśmy się, że dy- 
rekcia poczt i telegrafów ma na war- 
sztacie nowy spis abonentów, Stary 
wydany na rok 1945 jest już zupeł- 
nie nieaktualny, ponieważ miasto na- 
sze opuściły już dawno  figurujące 
w spisie najrozmaitsze ministerstwa 
i centralne urzędy, a przybyła cała 
masa nowych abonentów. Naszym 
zdaniem, nową książkę telefoniczną 
wydaje się w ogóle zbyt późno i 
zbyt wolno posuwa się praca nad jej 
redakcją. 

Abonenci  telefoniczni faktycznie 
dziś maią nie wiele pożytku z apara 
tu, gdyż każde niemal połączenie 
jest z konieczności związane z uprze 
duim telefonowaniem do osławionega 
już Biura Numerów, skomunikowa* 
nie się z którym nie należy do rze- 
czy łatwychi W tych warunkach no- 
wy spis telefoniczny oczekiwany 
jest ze zrozumiałym zniecierpliwie- 
niem, 

Chodzł teraz o to, aby spis ten 
miał, jak to się mówi, ręce i nogi, a 
nie był tak nieudolnie i niepomysło- 
wo ułożony, jak ten, którym się obec 
nie posługujemy, ałbo raczej — nie 
posługujemy Doskonałe rozumiemy, 
że w spisie musi być specjalny dział* 
przybyłych podczas druku“, Ale w 
żaden sposób, żaden normalny czło- 
wiek nie jest w stanie pojąć, diacze” 
go w okręgu takim, jak łódzki, gdzie 
Łódź jest głównym ośrodkiem telefo 
niczno - telekomtmikacyjnym, druku- 
je się miejscowości w porządku alfa 
betycznym, zaczynając spis od Alek- 
sandrowa  Andrzejowa, Aurelowa, 
Babic, Bab itp. miejscowości, które 
w grimcie rzeczy mie są nikomu bli- 
żej znane, podczas, gdy sama Łódź 
znajduje się w spisie między Łęka” 


szkowicami, 
Spis musi być przejrzysty. Czy nie 
prościej i rozsądniej byłoby dać na 
wstępie książki spis abonentów sa- 
mej Łodzi, a dopiero po tym wszyst- 
kie małe mieiscowości (w porządku 
alfabetycznym),. liczące po kilka, kil- 
kamaście, lub w najlepszym wypad- 
ku — kilkaset tełefonów? To jedno, 

I dalej: w samym spisie łódzkim 
też mamy do czynienia z jakimś re- 
busem, a nie z -ułożonym, według 
jakiegoś systemu porzadkiem nime- 
rów. W spisie na r. 1945 wyłączono 


Na wszystkich przedstawieniach oddzielnie, pod specialny rozdział, 


»Gongu”, na jakich byłem 


obecny,gurzędy. 


Ale nikt nie wytłumaczył 


zastawałem przepelnienie publiczno $mi, dlaczego up. w spisie urzędo- 


ścią. Widać z tego, że „Gong“ może 
liczyć na swoich odbiorców i że cle- 
szy się powodzeniem. Obecny pro- 
gram jest już ostatnim w tym sezo- 
mie, Spodziewać się należy, że waka- 
cje dobrze zrobią zespołow i auto- 
rom tekstów — t że na 
„Gong zabrzmi znowu wzmocnio- 
odświeżonym dźwiekiem. 


ST, WOYNA.-GWIAŻDZIŃSKI 
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wych telefonów nie umieszczono ta- 
kich instytucji i urzędów, jak Ubez- 
pieczalnia Społeczna, Zarzad Mieiski 
z jego licznymi agendami, Urząd Te- 
lefoniczny (!) itd, Czy PAST (Urząd 
Telefoniczny). lokuiac sobie w rizia- 
le telefonów prywatnych i ogólnych 
liczył na to, że nie dosięgnie go... 


jesieniĝnióro dziennikarza? 


Myślę, że jeszcze nie za późno, 
hy naprawić błedy i uannąć niedonąe 
trzenia 1 usterki w nowym spisie abo 
nantó w. 


Nr rot (25% 


13. VII w Łodzi: 


WAŻNE TELEFONY: 


Woj. Urząd Bezp, — tel. 
Wojewódzka Kom. Milicji 


RADIO 


Fala”224 m. 
Program na sobote 13 lipca 1946 r. 


252-72 


WN Da — tel. 250-07| Warszawa: 6,00 P 
. O WA ne.. 6,05 Dziennik. Łódź: 6,20 Pro- 
Obywatelskie; — tel. 253-60]7%" * >% . : 0,2 


130-0) | gram na dziś. Poznań: 6.25 G'mnasty- 


Pow. Urząd Bezp — tel. 
185-02 | ka. 6,35 Muzyka. Kraków: 7.00 Audy- 


Kom Pow. MO —tel. 
Pogot Lekarskie PCK - tel. 
Pogot Ratunk Miejskie — tel. 
Pogot Ratunk. Ukezp, — tel 
Straż pożarna — tel. 
Biuro numerów — tel, 
Redaktor Naczslny Kurie- 

ra Popul. i sekretariat—tel. 
Sekretarz Redakcji 
Kierownik Administracji 
Dzia? ogłoszeń | Eksped. 


104-44 ; ERREPA EAE | + RF 
rzenie naiważnięejszych wiadomoś 1 
134-15 7 5 


8 dziennika. 7,35 Muzyka, 8.20 Informa- 


itości, 8.40 Codzienmv odcinek prozy 

130-46| „Stara baśń“ T. J, Kraszewskiego. 
144-18| 8,55 Skrzynka poszukiwania rodzin. 
aj Lo sk 9,05 Przerwa. Kraków: 11.57 Sygnał 
Dział prenumeraty — 268-095 | CZASU i hejnał z Wieży Mariackiej (W 
Kakowić Waraczyti 1205 Dysan 

. ji . j, av EJU % . 

DYŻURY APTER_ 13:00 Na ziemiach wdzyalaawch Pis 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki:| smisja z Poznania). 1315 Z życia 
Cymera (Wólczańska 37), Bojarskiego | narodów słowiańskich. 13.30 Muzyka 
Przejazd Nr 19), Unieszowskiego (Dą| obiadowa. 1400 Audycia dla dzieci 


browska Nr 24b), Epsztajna (Piotr-| (trans. z Katowic). 1430 reportaż. 
kowska 225), Trawkowskiej (Brzeziń-| 14,40 Rezerwa odczytowa. Łódź: 


ska 56), 
Nr 12, 


ro eee 
( TEATRY ) 


TEATP WOJSKA POLSKIEGO 


(Pomorska| 14,50 Soliści polscy (płyty). 15,05 Jak 
spędzić świeta? 15,10 Poz. pop, nau= 
kowa „Ochrona przyrody Heleny 
Jarmolińskiei. 15,20 Recital śpiewaczy 
Jańmy Godlewskiej. przy fort. Zbi- 
gniew Szymomowicz. 15.40  Wiado- 
mości z miasta į prowicii. 15,45 Kom- 
uli. Stefana J 27 cert reklamowy, Warszawa: 16,00 

G aleje oer Dziemik, 16.30 Koncert. 16,55 Aud. 

Gra codziennie o godz. I9-ej znako | poetycka. 17,10 Koncert. 17,50 „Ode 
mitą sztukę B, Shawa U_ZEŃ DIA-| budowujemy Warszawe., Łódź”. 17.55 
BŁA w świetnej reżyserii Krasno-| Audycja dla świetlic robotniczych. 
wieckiego, w oprawie kostiurtowo-| 1. List Floriana Kory do Świetliczan, 
dekoracylnej W. Daszewskiego. Ob-| aude. st-muz. w opr. Jańskiego i Wa- 
sada. premierowa z Dobiesławem| cławskieco. 2. „Sublokator” wesoły 
Damięckim w roli tytułowej, Publi-i felieton Kacpra i Sliza. Warszawa: 
czność proszona iest o punktualnej 18.25 Wędrówka z mikrofonem. 18,35 
zajmowawie miejsc, gdyż po rozpo”; Koncert. 18.50 Audvycia TIJR-=w: 19,00 
częciu przedstawienia, na salę nikt] Nauka przy głośniku, 19.15 Łódź w 


Pawilukiewicza 


117-11| cia poranna. Warszawa. 7.30 Powtós | 


199-04 | cie ogólnopolskie. Łódź: 8.30 Rozma- |” 


KURIER POPULARNY 


Str. 7 


NOWY ZNACZEK POCZTOWY 
LOTNICZY. 

Z dmiem 25 czerwca r.b, został 
wprowadzony do obiegu i sprzedaży 
nowy znaczek pocztowy lotniczy 
wartości 5 zł. 

Rysunek znaczka przedstawia sa- 
molot w locie nad Warszawą. 

Znaczek ten służy przede wszyst- 
kim do uiszczania opłaty za prze- 
syłki lonicze, 

| Treme Z a IMM 

WIELKI TRANSPORT PACZEK 
+*MERYKAŃSKICH NADSZEDŁ DO 

GDYNI. 

Dnia 1 lipca 1946 r. przybył do 
portu Gdyńskiego statek s.s. „Jutlen- 
dia”, który przywiózł z Nowego Jor 
ku między innymi pocztę zamorską 
w ilości 22,814 worów paczkowych 
z zawartością około 100 tysięcy pry- 


watny ch paczek amerykańskich, 
przeznaczonych dla adresatów w 
Polsce. 


Zarząd Pocztowy poczynił wszel: 
kie starania, aby wyładowanie tych 
paczek ze statku i dalsza ioh ekspe- 
dycia do poszczególnych urzędów 
pocztowo - celnych nastąpiła w moż 
liwie najkrótszym czasie. Do prze- 
wozu tych paczek potrzebnych bę- 
dzie około 50 — 60 wagonów towa- 
rowych. | 

Od 5-go czerwca r.b. nadeszło do 
j Gdyni i Gdańska około 400 tysięcy 
paczek. Ilość nadeszłych paczek do 
Polski dobiega miilona, 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi — Dział 
Techniczny zatrudni: inżyniera lądo 
wego aa stanowisko kierownika Od- 
działu Przemysłu Budowlanego, 
inżyniera architekta z praktyką 
budowlaną na stanowisko inspektora 
Wydziału Odbudowy. 

2 iażywierów drogowych (kalkula- 
tor, projektant mostów i przepustów) 


Otwarcie kawiarni Maskotka 


W pięknym ogrodzie przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 84, 
codziennie od godziny 17-ej (w niedzielę i święta również od 
godziny 12-ej do li-ej) odbywają się 

WYSTĘPY CZOŁOWYCH ARTYSTÓW oraz DANCING 
przy dźwiękach znakomitego jazzu pod dyr. Edwarda Doriana 
Bogaty i urozmaicony program zapewnia publ:czności najprzy- 
jermmiejsze spędzenie wolnego czasu na świeżym powietrzu. 
Kawiarnia czynna cały dzień, Wsięp bezpłatny. 


Traugutta 1 TEATR »SYRENA«a - Traugutta i 
CODZIENNIE o godz. 19,30 — gościnne występy 
H. SKARZANKI i Wł. SURZYNSKIEGO 
w sensacyjnej » 
sztuce 5 a SB 
w 3- aktach (5 obrazach) — Tadeusza Kańskiego. 
Kasa czynna od godziny 10-ej do 13 ej i od 16-6j, 


R ARARRR AWARIA RAARRRRK RRZRZRRERORARORORARRR N 
TEATR „SYRENA“ W TEATRZE LETNIM „BAGATELA* 


SSOCRARORRECRZ 


RO 


„Żołnierz Królowej Madagaskaru" 


z Mirą Zimińską i Ludwikiem Sempolińskim na czele, 
oraz zespół »SYRENY€e balet i orkiestra. k 
Pocz. przedst. o godz, 19,30. — Kasa Bagateli czynna cały dzień, 


ORIRRRRKARAKAZAKARRRRRRRARARWRRERRRRWRR ARR 


WaaazanaRnnć 


A 


zuzoszacCKENĄCNNANZANEDNE 
nazawusssco EHEHEHEH] 


SKŁAD MATERIAŁÓW BU 


POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI 
w ŁODZI 
Armii Czerwonej Nr. 30 (róg Konstytucyjnej) 


WLANY 


2 C 
SPOŻYWCÓW 


ul. 


poleca po cenach wolno rynkowych 
w dowolnych ilościach 


SZKŁO OKIENNE PAPĘ DACHOWĄ. 


wpuszczany nie będzie. 


TEATR POWSZECHNY TUR 
ul. il-go Listopada 21 
Przedstawienie zamkniete, Wszel- 
kie bilety wolnego wstępu są mie» 

ważne. 


TEATR KOMEDIY MUZYCZNEJ 
ILUTNTAR 

Dziś o godz, 19.e| ciesząca się wciąż 
wielkim powodzeniem piękna operetka 
E, Kaimana: »MARICAG, Udział biorą: 
Elna Gistedt, Lucy Messal St, Brusi- 
kiewicz, J. Ciesielski, M, Dabrowki, 
J. Grygalarka, K. Koszela, D, Lubow. 
ska, St, Piasecka, M. Ślaski, T, $a- 


zak, — Balet w układzie J. Ciesiel. 
skiego, wielka orkiestra śLutnit pod ZER TEZY CWKS CT ZEEE ZACZEP OPZZ ATE TEE TONY ZOZ Z TWÓRCĄ 


dyrekcją Wł. Szczepańskiego. 

Reżyseria: K .Dembowski. Piękne 
dekoracje: J. Galewski i J. Grajewski. 

Bilety wcześnie! do nabycia w księ- 
garni przy ul. Piotrkowskiej 102a, a 
od godz, 17-ej przy kasie teatru, 
TEATR „SYRENA — Traugutta 1 

Dziś i codziennie w sali Tea- 
tru „Syrena“ rozpoczęły się gościnne 
występy W. Surzyńskiego i H. Ska- 
rzanki w sensacyjnej sztuce „8.0.68.“ 
Bocz. o godz. 19.30. 


TEATR KAMERALNY 
D. Z. Daszyńskiego 34 


Dziś o godzi 19:15 ciesząca się 
wielkim powodzeniem  arcywszsoła 
komedia pt „Dzień beż kłamstwa" 
z udziałem znakomitego drtysty Ja 
na Kurnakówicza. 

Dyrekcja teatru zawiadamia pt. 
publiczność. że sztuka grana będzie 
tylko do końca lipca rb. 


TEATR „SYRENA” 
w Teatrze Letnim „Bagatela“ 
Piotrkowska 94 

Dziś, jedno przedstawienie farsy 
èe St. Dorżańskiego w oprac. Juliana 
Tuwima 1 Tadetsza Sygietyńskiezo 
„Żołnierz Królowej Madasaskaru" 
W rolach gł*wnych:: Mira Zimifńska 
i Ludwik Sempoliński. == Początek 
przedstawienia o godzinie 19,80. 

Kasa Bagatell czynna cały dzień 
(tel. 272 70). 


OGRÓD ZOOLOGICZNY 
ZDROWIE 
(dojazd tramwajem 9) otwarty od 
9 rano do zmierzchit. 


Dnia 14 lipca o godzinie 13.8] w 
poludnie w sali Teatru Kaineraliego 
ptży ul. Daszyńskiego 34, staraniefi 
Towarzystwa  Przyjaźwi Polsko + 
Frańcuskiej odbędzie stę obchód 
Święta Narodowego Francii, W Czę* 
ści oficjalnej przemawiać będą: Pre- 
zydeńt m. Łódzi Każimierz Mijal, ob. 
Leon Schiller, ob. Stefan Żółkiew* 
ski. .W części artystycznej wezmą 
udział Władysław Broniewski i Sta* 
nisław Ryszard Dobrowolski, którzy 
odczytaja utwory własne, Znana 
śpiewaczka Cecylia Węgrzynowska 
ska odśpiewa pieśni  franouskie, z 
krótkim recitalem muzyki  framchs: 
kiei wystąpi pianista Zbigniew Szy” 
monowicz. Wstęp wolny, 


programie ogólnopolskim, Fel. nauk- 
wy J. Barskiezo p r. „PromieniowA- 
ne żywej materii" z cyklu: .Na 
wielkiej fali“ Warszawa: 19,30 Kon- 
oert. 20,00 Dziennik. 20,80 Śniewa 
Danieniecki, Kraków. 20.45 Przegląd 
teatralny. Łódź: 2100 Muzyka ludo- 
wa z płyt, 21.20 Szkic literacki. 21,30 
Koncert życzeń. 22,00 Łódź w prog. 
ogólnop, 1-sza àud, z cyklu „Plebej- 
skie interludia*, „Afbertusowe wolo 
wania“, prapremiera radiowa w opr. 
l reż. Zbigniewa Kopalki. Warszawa: 
22,15 Muzyka taneczna. 23.00 Dzien-| Waminkl do omówienia. 

nik. 23.20 Program ma iwtro. Łódź: Podanie wraz z życiorysem należy 
23,30 Koncert życzeń. 23,55 Program | składać do Działu Technicznego 
na -iutro, zakofczenie audycii i hymn! Łódź, ul. Piotrkowska Nr._64. ch, 
do 24,00, Zarząd Miejski w Łodzi 


3 okręgowych inspektorów budow= 
lanych do Nadzoru Budowlanego, e- 
wentualnie budowniczych z uprawnie 
niami budowlanymi (pożądana jest 
praktyka w zakresie spraw policyi- 
no-budowlańrych), 

3 mtynowanych urzędników z pra 
ktyką samorządową lub państwową, 

2 techników drogowych do biura 
studiów i prolektów.* 

2 kreślarzy do Wydziału Komu- 
nikacj. ` 


Repertuur kin łódzkich 


POLONIA 
ul. Piotrkowska „CICHE WESELE“ 
ul. Piotrkówska 108 „DAMA Z MALAKRKI" 
I 
GDYNIA 
|. Przej. 2 „GÓRĄ DZIEWCZĘTA" 
STYLOWY 
al. Kilińskiego 123 „ZAPOMNIANA MELODIA" 
BAŁTYK 
Narutowicza 20 „KOCHAJ TYLKO MNIE“ 
WISŁA 
Przejazd 1 „A IMIĘ ICH MIIAON* 


tech 


ADRIA ca 
arszałka Stalina (Główna) 1 „A IMIĘ ICH MILION“ | 
WŁÓKNIARZ 
ul. .Zawsdzka 16 
HEL 


„ Leglonów 2-4 


„ZAJAZD NA ROZDROŻU* 
| Z Z I Z PE 
„GÓRĄ DZIEWCZĘTA“ 


ml. Sienkiewicza 40 „PROFESOR WILCZUR* 
eromskiezo 74-76 „CO MÓJ MĄŻ ROBI W NOCY* 


m m w m 
„KWIAT MIŁOŚCI* 
a WE A M m | 7 M 

„ZŁOTA MASKA* 


WO NOŚĆ 
ul Napiórkowskiego 46 


A 
m. Rzeowska 34 


s. Żarki N „NIEBEZPIECZNA MIŁOŚĆ: 


BAJKA - A 
IE pcs a „MOI RODZICE ROZWODZĄ STĘ 
( 
, skie 5 17 „JEDEN Z SAMOLOTÓW ZAGINĄŁ* 
tl, wska 2 (Plac Reymonta) „DÓM BANKOWY* 
g f " 
Ruda Pabianicka „JA TU RZĄDZĘ 
ŚWIT 
„DOKTOR KILDARE” 
H (T 


WIATO . TUR 
~ „ul, Kopernika 3 „NA POWIETRZNYM SZLAKU" 


Początek seansów: w dńi powsze dmie © godz. 16, 18 i 40; w niedzielę 
t święta o gódz, 14, 16, 18 1 20. 

Kina: Hel, Adma, Przedwiośnie | Roma rozpoczynają Seanse O pół gó« 
dziny później t. zn. w dni powszednie o godz. 16,30, 18,80 į 20,30 w. nie» 
dzielę | święta pierwszy seans o godz. 14,30 Oświatowy = 2 seanse dzień: 
nie: godz. 17 18,80. Niedziele į święta 15,30, 17 į 18,80. 

Początek seansów w kinie „Bałtyk“ w dni powszednie o godź, 16, 
18 i 20 w niedziele | święta 6 godz” 12, 14, 16, 18 i ZO-ej, 

Przedsprzedaż biletów do kin: „Rekord*, „Wolność“ i „Roma“ dla 
członków Związków Zawodowych (Zgłoszenia zbiorowe odbywa się w Ra. 
dzie Zakładowej fabryki Geyera (Piotrkowska 296) 6d godz. 10136]. 

Celem uniknięcia natłoku prosimy © przychodzeńie na ważeśniejsze 
seanse! 

Uwaga. We wszystkich kthach w dniu premiery pasze-parlout oraż bi- 
lety bezpłalne i ulgowe — nieważne _ 


LJ 


PŁYTY 


ZAKNSZIEDRTEGKNNERNDUZNZUDNATZNKERANUJRUKORZKACZKNY 


gz JYODTUNNKZZUDZEZISTRAAKNODDSRAPUGRONOSIAEZRZASZAEZĄ 


= Chleb żytni 60 

= sprzedaje 

= PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA w ŁODZI 
= Dział Spożywczy przy ul. KILIŃSKIEGO 88 — stołówkom, 

E konsumom, sklepom fabrycznym, oraz kupcom-detalistom. 
COACANDNCARUCONAONNKENAAAANCOAAOPONOVADÓANANOOVZADCOUNANEZARSADANNETAN 


SUPREMA: 
WAPNO palone i lasowane. — SIATKĘ cerami 


“Ealah żvtni 800. w cenię 18 zł 1ko £ 


0% w cenie 18 zł I kg 


RÓŻNEJ GRUBOŚCI. 
czną. 
(pap) 


i 
i 
i 
i 
i 


O e r 


naapzaczuzwau 
DOLE CONNE 


(pap) 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


SIENKO 


„nege 


Dr med, KSAWERY 
(z Warszawy), specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych, pąche: 


rza Przyjmuje ul. Kilińskiego 132 
w gódz. 12-2 | 4—6, Tel 205-55, -282 


amm 


Dr KOWALCZYK JERZY — choroby 


skórne i weneryczne, Żeromskiego 41 
od 3—7. »1701 


Dr REICHEP specjalista chorób 
wonerycznych — Łódź, Południowa 
w 24, tel 191-93, przyjmuje od 
godz 3=5, 114 


D; med. EB, MIKULICZ ze Lwowa, 
lekatrz-dentysta, specjalista cho- 
rób dziąseł | jamy ustnej, Zawadz: 
ka 17 tel 14445, 


br LIBO ALEKSANDER, „choroby 
uszu, nosa i gardła. ul, Przejazd 6, 
Przyjmuje od godz, 8—10 ; 4—5, tel. 
101-50. =1489 
Dr J. VOGEL zə Lwowa, specjali. 
sta chorób kobiecych i akuszeri! 
Przyjmuje ul, Narutowicza 4. Tel, 


260.92, 


LEKARZ STOMATOLOG Alicja Ba. 
trakowska ż Warszawy leczenie 
jamy ustnej | zebów. Pracownia zę” 
bów sztucznych. Andrzela 2,  =930 


Różne 


NAPRAWA ODBIORNIKÓW RADIO- 
WYCH oraż kuchenek i żelązek elek. 
irycznych wykonuje: Sklep ul, 6-40 
Sierpnia 22, -1792 
p KK 
ZAMIENIĘ pokój ś kuchnią » wyg- 
dami w Warszawie na takie samo lub 
większe w Łodzi, — Zgłoszenia kjero- 
wać! Piotrkowska 27, Sklep Polskiego 


Monopolłu Tytoniowego od 2— tej, 
Pilne, -1830 
ANGIELSKIEGO, Polskiego, Francu- 


skiego; Łeciny Niemieckiego, Rosyj- 
skiego udziela doświadczony Prľřesor 
ul. Bedńarska 24 m, 18, 


-1881 pod „Zdolna*, 


Kupno i sprzedaż 


a GETT" > zaa 
KUPUJEMY ZŁOM srebra (używa- 
ne przedmioty, monety) w każdej 


Ilości, Płacimy najlepiej. Laborato- 
rium, Pl. Wolności 2 m. 2 w podwó- 
rzu na lewo, godz. 8—15. —1780 


TECZKI, skoroszyty, koperty, pa” 
piery listowe, kancelaryjne, powie- 
laczowe, ołówki, zeszyty, pocztówki 
barwne, poleca „POLONIA“, Ce* 


Zielniana 1. 
a 


6| Zagubione dokumenty 
WOŻ 3 Joao ode 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legity« 
mację Obrony Warszawy na nazwi- 
sko Kwapiński Marian, ul. Aleje 
l-go Maja 32 m. 11. —1824 


wz z z a, 


UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
tożsamości oraz różne kwity i dowody 
na nazwisko Mikołajczyk Helena, ul. 
Gdańska 18, m, 6. -1832 
kinni GZ CZRZE ZEW M ARE 
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty dowód od konia (klacz), 
kwity podexówe i inne dokumenty 
na nazwisko Dobrowolski Antoni 
wieś Józefów, gmina Bełchatówek. 
poz 
UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma- 
cję partyjną Dzielnica-Górma PPS na 
nazwisko Grzegórzewaki Czesław, šā- 
mieszkały ul, Słowiańska: 8, -184 

ARCE <RRL=J 


UNIEWAŻNIAM skradzioną pałeówikę, 


akt ślubny na nazwisko Kamecka We- 
tonika, ul. Lipowa 40, m. 24, -1835 
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 


emerytalny (kolejowy), kartki żywno- 
ściowe na nazwisko Głowacki Ludwik 
ul. Rattwańska 50, m, 21, -1836 


= — j 


aofiarowanie pracy 


Z 


POSZUKIWANA zdolna młoda biur 
ralistka z wykształceniem handloe 
wym, do prywatnego biurą. Warun= 
ki do omówienia. Zgłossenia do ad 
ministracji Kuriera Popularnego 

—2%0 


KURIER POPULARNY 


Ostatnie wypadki palestyńskiej 


zaovgniają w dalszym ciągu zaga- 


dnienie arabskie. Ostatnia uciecz! 


ka W'elkeqo Muftego z Francji 
dowodzi. (ż konflikt anglo-arabski 
może wejść w nową fazę. Cieka- 
wym też będzie naświetlenie jego 
postaci. 


MUFTI CHRONTONY PRZEZ 
FRANCJĘ 


Mufti, kitórego 


dobrze znany, posiada dwóch 
śmiertelnych wrogów: Anglię 
Żydów. 

W czasie swojego ostatniego 
przymusowego pobytu we Francji 
był w stałym kontakcie z wysłan 
n'kami swego sztabu w Palesty- 
nie. Otrzymywał obszerną i zape- 
wne niezwykle ciekawą korespon 
dencję. która dzięki przeróżnym | 
stosunkom docierała doń, onija: 
jąc cenzurę francuską. 

Taki stan rzeczy spowodował, 
iż Anglia trzykrotnie zażądała od 
Francji wydania Muftiego. Bez 
skutku, Jakież więc były niewi- 
dzialne potęgi, które go chroniły 
i chronią? 


„| brzymimi 


fanatyzm reli- 
giino - polityczny jest aż nazbyt) 


ij 


w walce z Wieika Brytania 


ARABOWIE W. WALCE 
Z WPŁYWAMI AINGIELSKTMI 
Bezwątpienia cieszy się on ol- 
wpływami w świecie 
|arabskim. Ale najważmiejsze są 
jego kontakty z pewnymi ośrodka 


chce mu ułatwić grę polityczną, 
tę samą, którą prowadził przez 5 
i pół lat w oparciu o Hitlera i 
Mussoliniego, a mająca na celu 
usunięcie wpływów brytyjskich. 
Prestiż Muftiego, 
wśród mas, 


nienaruszony j 
wzrasta stale, odj 


ją się wykorzystać go na szachow 
n'cy międzynarodowej. 

Mufti stał się ważnym czynni- 
kiem politycznym w obecnej roz 
grywce międzynarodowej na fo- 
rum arabskim. 

Wielki 


Mufti należy do owej| 


mi wielkie; finansiery, która znów | 


chwili, gdy niektóre potęgi stara-| 


czach chłopów aureolę nieprzekup 
nego bojownika, W istocie jednak 
był on tylko demagogiem. 


MUFTI ORGANIZATOREM 
POGROMÓW PALESTYŃSKICH 

W czasie pierwszego krwawego 
powstania arabskiego w 1927 r. 
Mufti zrzuca maskę. Organizuje 
masakrę Żydów w Galilei. Jego 
kampania prowokatorska doprowa 
| dza do coraz większych rozlewów 
| krwi,Po zmasakrowaniu 23 kobiet 
i dzieci oświadcza Mufti reporte- 
| rowi: 

„Śmierć ich mie jest daremna, 
gdyż pokażę Amglikom, że nie 
wolno nas bezkarnie podniecać," 
| Aresztowany ucieka i ukrywa 
się u licznych swych przyjaciół 
na Bliskim Wschodzie. Wraca 
incognito do Palestyny, gdzie przy, 
gotowuje nowe powstania, które 


RĘKA W RĘKĘ Z „DUCE* 


Wraz wybuchem wojny rozpo-| 
„krwawy okres" tej 


czyna się 
Muftiego. 
Niemiecka łódź podwodna przy 
wozi go do „przestrzeni życio- 
wej” państw osi. Instaluje się w 
Rzymie. Zamienia z Mussolinim 
patetyczne przysięgi wierności. 
Osobiście prowadzi antybrytyj- 


ską propagandę radiową, redagu"| 


jąc pamflety, w których nawołuje 
Wschód do powstania przeciwko 
„perfidnemu i krwawemu Albio- 
nowi". Usiłuje nawet utworzyć 
arabski legion do walki z „oku- 
pantem'' brytyjskim. ., 
„WIERNEMU PRZYJACIELOWI 
HUSSEINOWI* — ADOLF 
HITLER 


| Po pewnym czasie przenosi się 


Mufti do Berlina gdzie fanatyzm 
jego jest w pełnym rozkwicie. 


radykalnej grupy bogatej arysto-| zresztą podzielą los poprzednich. Wydaje broszury, które niemiec- 


|kracji arabskiej, która gorliwie 
podtrzymuje fanatyzm fellahów, 
unikając w ten sposób wszystkich 
problemów socjalnych. 

Jego ślepy antyjudaizm był tyl- 
ko na zimno wyliczonym chwytem 
propagandowym, 
do cudzoziemców dawała mu w o- 


KIEURZĘDOWA TABELA WYGRARYCH 


|-szy dzień ciągnienia Ill lasy 47 loteri kiasowej 


Wygrane po 50.000 zł. NrNr 21949, Z 868, 


64242, 98802 


Wygrane po 20.000 zł. NrNr 19827, Labs 


23712, 51126, 52456, 54095, 60890 


Wygrane po 
33218, 34541, 
85398, 86817 


Wygrane po 
14215, 28416, 
59355, 95076 

Wygrane po 
9682, 11148, 
25703, 29362, 
871, 
76756, 82835, 96256, 98483 


Wygrane po 1.500 zł NrNr 174, 
1161, 4722, 824, 956, 7062, 8236, 418, 
S191; 11373, 14439, 913, 16855, 
20213, 491, 21068, 568, 827, 25348, 
27318, 28754, 29419, 547, 32176, 873, 
35349, 38956, 40397, 42597, 44954, 
45778, 46245. 50274, 52282, 
874, 55972, 56314, 86l, 57411, 676, 
58413, 59042, 162, 60644, 838, 61667, 
62204, 728, 66779, 73089, 799, 74532. 
75191, 76934, 80750, 82247, 84062, 
86256, 427, 842, 88293, 91274, 94159, 
95184, 98266, 534, 99615. 

Wygrane po 1.250 zł. 
288, 1599, 1664, 5113, 
7131, 676, 11554, 741, 
13521, 14890, 


48204, 72597, 


34997, 35701, 


12782, 16674, 


458, 790, 6155 
904, 12264, 989, 
17042, 212, 405, 18125, 


818, 916, 20325, 483, 567, 21524, 22304|637, 869, 70039, 
315, 684, 24118, 428, 994, 25896, 922, 
999, 30384. 


27168, 649, 28433, 29071, 
606, 764, 
35059, 


31030. 32290. 315, 33990. 
640, 817, 36043, 327, 683, 
39264, 916. 40133, 287, 879, 41356, 
617, 737, 42985, 43070, 219, 44037, 
505. 45638, 80 700, 46065, 214, 856, 
915, 47687, 49484, 683, 50408, 51213, 
363, 928, 52142, 498, 573, 53082, 587 
54067, 448, 559, 842, 55062, 135 „193 
588, 56049, 940, 57170, 58742, 59585, 
60051, 814, 61353, 465, 62128, 68, 203, 
97, 376, 763, 64578, 65253, 672, 801, 
56100, 309, 67636, 910, 68668, 709, 
71317, 699, 72678, 972, 81, 73278 
74006. 77060, 83, 959, 78432, 79082, 
265, 81160, 83433, 85472, 86380, 919, 
87003, 326, 88641, 89373, 535, 906, 
90567, 92376, 93092, 237, 543, 741 
"847. 94183, 313, 994, 95122, 292, 465, 
482, 980, 96640. 97177, 228, 63, 99805 

Wwgrane po 1.000 zŁ NrNr 364 


880. 987, 1044, 85, 1152, 205, 454, 
740. 2316. 376, 91, 413, 554, 861, 3208, 
311, 98, 489, 4084, 132, 263, 520, 642, 
728. 61, 805, 5018, 37, 66, 283, 512, | 
691. 823, 50, 86, p 70, 6971, 7172, 
263, 597, 648, 791, 8079, 148, 274, 
487, 521. 


10.000 zł. NrNr 15670, 
73264 


19024, 


54511, 


NrNr 97, 134, 


11049, 525, 625, 757, 845 
12409, 560, 13684, 755, 858, 93, 
100, 8, 67, 402, 728, 855, 15137, 
„ 482, 821, 976, 16169, 520, 652, 
17115, 619, 81, 785, 950, 18127, 323, 
"1861, 954, 19021; 284, 20001, 693, %4 i21 
'|234, 812, 22666, 817, 23330, 520, 838, 
24002, 204, 301, 473, 506, 25035, 567 


5.000 zł. NrNr 8894, |719, 21, 27096, 223, 33, 303, 420, 29, 
46660, 613, 28008, 300, 509, 70, 863, 29367, 


30168, 698, 704, 828, 31361, 83, 701, 


2.000 zł. NrNr 2897,|872, 32466, 82, 513, 677, 898, 33050, 
19125, | 47, 257, 728, 34130, 459, 35076, 463, 
33156, 35447, 37189,|99, 677, 36113, 559, 
52622, 53769, 61658, 69545, 71376 | 362, 424, 573, 820, 945, 39034, 548, | 


654, 771, 37157, 
|93, 857, 939, 40104, 319, 536, 681 
824, 41352, 405, 33, 649, 705, 42041, 
44, 520, 755, 854, 930, 671, 44087, 
248, 353, 472, 887, 45202, > 731, 
45, 931, 46650, 906, 68, 47126, 63, 64, 
"1321, 85, 507, 728, 48377, 524, 677, 
49002, 53, 150, 51364, 499, 844, 885, 
52518, 673, 808, 967, 53197, 212, 570, 
771, 54006, 086, 272, 508, 576, 604, 
615, 681, 795, 810, 985, 55068, 388, 
736, 993, 56678, 748, 880, 951, 973, 
57011, 090, 269, 357, 469, 482, 540, 547, 
984, 58087, 269, 294, 572, 831, 59725 
749, 60352, 365, 587, 940, 61328, 497 
600, 62059, 232, 429, 442, 476, 696, 
717, 63120, 879, 478, 502, 64137, 240, 
469, 649, 65269, 313, 315, 656, 777, 
66077, 489, 663, 775, 946, 953, 67359, 
922, 983, 68042, 059, 312, 507, 398 
437, 71244, 468, 485; 
935, 73413, 518, Eri 


657, 672, 72275, 
741, 74425, 569, 709, 858, 75091, 

76344, 77067, 117, 669, 939, 78: 508, 
837, 79702, 902, 80199, 238, 721, 732; 
81550, 403, 515, 790, 83106, 107, 250, 
864, 926, 84148. 616, 815, 820, 85233, 


510, 560, 581, 617, 87122, 420, 495, 
541, 705, 815, 951, 986, 88034, 
163, 274, 350, 353, 506. 591, 
89067, 092. 243, 317, 879, 90333, 
91715, 857, 994, 92060, 225, 488, 
838, 93392, 546, 941, 94458, 550, 
96065, 584, 746, 814, 929, 96143, 
568, 868, 97155, 329, 491. 684. 
98375, 99318, 331, 666 
Wygrane po 250 zł. NrNr 34 38 4 
82 128 96 208 56 86 390 437 52 53 
74 582 8 97 681 728 32 62 998 1019 
053 80 6 1157 95 301 91 494 527 605 
72 79 811 27 58 85 903 2037 49 82 
136 51 94 315 434 77 550.69 676 740 
842 58 937 78 3186 217 44 92 99 312 
Fea 00079 "70678; D900. 75 98 4000. 23 
113 76 226 416 27 521 64 606 10 80 
98 760 77 96 818 74 9il 86 89 5051 
ae 250 409 84 557 621 40 768 819 
6057 115 83 231 328 29 436 50 
508 GA 38 790 882 984 7007 98 108 
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Dalszy ciąg wygranych po 250 zł podany będzie jutro. 
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Kara śmierci za zdradę narodu 


Echa egzekucji 100 
Przed Specjalnym Sądem Kar- 


a jego niechęć| nym w Łodzi stanął wczoraj Nie- 


miec Rejnhold Fraszke oskarżony 
z art. 1 dekretu o karze dla zdraj- 
ców narodu. 

Jako członek niemieckiej poli- 
cji kryminalnej w okresie okupa- 
cji brał on udział w prześladowa- 
niu Polaków, a m. in. eskortował 
grupę 100 osób przewożonych w 
marcu w 1942 r. z więzienia ul. 
Sterlinga do Zgierza, gdzie zostali 
ovrzez Niemców rozstrzelani. 
| Przewód sądowy ustalił, iż os- 
karżony, prowadząc dochodzenie 
wielokrotnie katował Polaków. 
Szereg osób zaś zadenuncjował, 
'donosząc Gestapo, że trudnią się 
nielegalnym handlem, co spowo- 


e 


"ZWIĄZEK UCZESTNIKÓW WALKI 
ZBROJNEJ O NIEPODLEGŁOŚĆ 
I DEMOKRACJĘ. 

Komitet Sztandarowy wzywa 
wszystkich członków Związku do 
wzięcia udziału w zbiórce pieniężnej 

na fundację Sztandaru. 

Listy zbiórkowe otrzymać można 
w Sekretariacie Związku, Piotrkow- 
ska 49 codzienrie w godz. 9 — 15. 

Komitet Sztandarowy. 


WAŻNE DLA POSIADACZY 
KART ŻYWNOŚCIOWYCH. 
Wydział Aprowizacii i Handlu Za- 
rządu Miejskiego w Łodzi, podaje 
do wiadomości, iż w związku z za- 
kończeniem akcji wydawania kart 
zaopatrzenia aa m-ce lipiec t.b. — 
wszyscy posiadacze kart żywnościo- 
wych obowiązani są we własnym in 
terenie zarejestrować do dnia 15 lip- 


sklepach miejskiej 
czej, 

Zamiaczyć należy, że wyżei wy- 
mieniony termin rejestracji jest os- 
tateczny i miezarejestrowane do tego 


sieci 


czasu karty żywnościowe «ie będą | 


| realizowane. 


OBWIES 


O przeglądzie i rejestracji 
wych i ręcznych Środków lokomocii 
na terenach włączonych w- granice 
miasta Łodzi, a obeimujących Staro- 


| kie. 
Zarząd Miejski w Łodzi podaie do 


Że 


Dział Techniczny — Oddział Ru- 


czas tego nie uskuteczniły. 
„W związku z tym, wszyscy posia- 


kon- | 


Polaków w Zgierza 


dowało ich wywiezienie. 

Fraszke przyznał się tylko dol! 
tego, że uderzył w twarz podczas 
dochodzenia młodego chłopca 
Mroczkowskiego, któremu pękła 
tętnica. Do innych zarzutów aktu 
oskarżenia nie przyznał się. 

+ Sąd jednak uznał winę jego za 
udowodnioną na podstawie zeznań 
świadków i skazał go za zdradę 
narodu na karę śmierci. 

(A. R.) 


cy lotnicy zrzucają nad Egiptem 
i Palestyną. 

W uznaniu nadzwyczajnych 
usług, oddanych sprawie osi, Hit- 
ler odznacza go orderem CzeTwo- 
nego Krzyża Hohenzollernów. O- 
trzymuje przy tym miliony marek 
z ministerstwa propagandy. 

Zamek turyngski jest do jego 
dyspozycj'. Asystuje w defiladach 
SS — pozdrawia ich na modłę hi- 
tlerowską. Hitler darowuje mu 
portret z dedykacją: „Wiernemu 
przyjacielowi Husseinowi w do- 
wód wdzięczności”. 

NIEUDANA UCIECZKA. 

Po upadku Niemiec Mufti stara 
się przejść do Szwajcarii, która 
| odmawia mu wstępu. I wtedy na- 
ziści dając dowód wielkiej tro- 
skliwości, dają mu do dyspozycji 
samolot, którym ma się udać do 
|Hiszpanii, lecz drobne zepsucie 
| uniemożliwia mu ucieczkę. 
| Zostaje osadzony we Francji w 
i luksusowej rezydencji, gdzie prze 
bywał do niedawna. 

WIELKI MUFTI W EGIPCIE 

Całość jego dotychczasowej 
działalności streszcza się w szuka 
niu każdego oparcia, które by mu 
| mogło dopomóc w walce z Wiel- 
| ką Brytanią. 

Dziś wiadomo jest, iż przeby- 
| wa on na terenie Egiptu, Anglia, 

która wciągnęła go na listę zbro- 
| dniarzy wojennych, domaga się 
| jego wydania. Egipt odmówił. 
| Wielki Mufti Hussein wszedł w 
| wy okres swej działalności. 
T. R. 


BOMBA ATOMOWA 


mie zaszkodziła zwierzętom 


LONDYN (SAP). Zgodnie z do- 
niesieniem korespondenta dzienni- 
ka „Daily Mail“, znajdującego się | 
na pokładzie statku „Mount Mo 
Kinley” w Bikini, w tydzień po 
pierwszym doświadczeniu z bombą 
atomową zwierzęta, co do któ- 
rycą przypuszczano, że zginęły, 
czują się dobrze. 

Wiceadmirał Blandy oświadczył, | 
że był zdziwiony, że świnia, która ; 
znajdowała się na łapońskim krą- 
żowniku „Sakana“ a którą znale- 


ziono pływającą w radioaktywnej 
wodzie, jest w dobrym stanie zdro- 


PREZES ZSO e AJ 
KSIĘGARZE | BIBLIOTEKARZE 
POSZUKIWANI 
Spółdzielnia Wydawnicza „Wie 


ca r.b. włącznie posiadane karty widza” poszukuje księgarzy i bilio- 
rozdziel |tekarzy na terenie całej Polski. 


Wyczerpujące oferty nadsyłać 
pod adresem: Spółdzielnia Wyda- 
wnicza „Wiedza“, Warszawa, ul. 
Wiejska Nr. 18 m. r2. 


ZCZENIE 


dacze omawianych środków lokomo- 
cji obowiązani są zgłosić się w ter- 
minie od dnia 23.7. do 27.77. w go- 
dzinach od 9-ei do l4-ei w Rudzie 


stwo Grodzkie Południowo - Łódz-| Pabianickiej ml. Piłsudskiego 6 (ry- 


nek). 
Uchylaijący się od obowiązku reje 


wiadomości osób zainteresowanych, | stracii i przeglądu poiazdów ulegną 


karze grzywny lub karze aresztu do 


dm Drogowego przystępuje do prze-| 6 miesięcy w myśl Rozporządzenia 
gladu konnych i ręcznych Śśrodków| Prezydenta Rzeczypospołitej z -dnia 
lokomocji tych osób, które dotych-|8.9. 1927 r. 


(Dz. URP Nr. 98. poz. 
859) i dekretu z dnia 16.9. 1945 r. 
(Dz. URP Nr. 56, poz. 312). 


wia. Blandy dodał, że bomba wy- 
jbuchła dokładnie na -oznaczonej 
iz góry wysokości. 


i 
| 


AKCJA 
ODSZCZURZANIA MIASTA. 

W związku z zarządzeniem Preży- 
i denta Miasta z dnia 29 mala rb. w 
| diiąch 23, 24 i 25 lipca r.b. przepro. 

iwadzona będzie ma terenie m. Łodzi 
akcja masowego tępienią szczurów 
i myszy. 

Wszyscy właściciele i admin'stra- 
|torzy posesyj, składów  przemysło- 
| wych, przedsiebi orstw i sklenów. po 
| wini w wyżej wymieniogych daach 
rozłożyć trutkę. 


Pozostałe po zakończonej akcii 
resztki trnc'zey należy spalić, by 
juchronić od zatrwoja zwierzęta i pta- 
ztwo domowe. 

OGŁOSZENIE. 

Zarząd Miejski — Zarząd Niera- 

chomości Opiszczonych i Por7uco- 


nych zaangażuie natychmiast. 

2-ch samodzielnych techników bu: 
dowłanych; 

1-go samodzielnego technika - in- 
stalatora: 

3:ch pomocników techników: 

1-ro magazyniera: 

3-ch kancelistów (tek). 

Oferty wraz z życiorysem składać 
należy do Biura Centralnego. Łódź, 
Piotrkowska 100, pokój nr. 37. 


Zarząd Miejski w Łodzi. 


OFIARY: 
Za pośrednictwem naszej Admint- 


stracii złożono następujące ofiary: 
Oswald  Einfeid na R.T.P.D. zł. 
2,000. 


Kmiecik Stanisław ma biedne dzie- 
ci zł. 300. 
Bezimiennie na ociermiałe dziec 


100. 
Suwalski Piotr na POK zł. 200. 


ZEE OE OE OE AŚ TT AE PT O OR OE TG OE O PY OO OT TT ZA 


Redakcja: Łódź, Piotrkowska 68; 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godz, 12—15, 


Administracja: Piotrkowska 70. 


Tel. 


red.: 130.46 i 144-18, Adm.: 222.92 i 256-37. Konto czek. Bank Społem Nr 308 i PKO Łódź VII 4414 
Sekretarz Redakcji od 11— 12-ej. 


Redakcja rękopisów nie zwraca.Honorujemy artykuły tylko z góry umówione. 


Redaktor: Arfur Karaczewski Wydawca: Wojewódzki Komitet PPS w Łodzi. 

.— c a 

CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petito wy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza tekstem = zł 14, w tekście — zł 21, — W numerech 
niedzielnych i świątecznych — 50 procent drożej. 

D goar Dnakarmia Nz 4 Gpółdsiołni Wydawniczej „Czytejnik”, Łódź, ul, Źwirki £. 


